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Prezydent KRM oh. Bierut oiiMfeczyi Bydgoszcz
wielkim Krzyżem Grunwaldu

BYDGOSZCZ, 3.X1I. (PA P). D zień  1 
g ra  d n ia  by ł d la  B jd j jo s i f iy  dniem * żało
by w zw iązku  z pogrzebem  400 o fia r 
te r ro ru  h itle row sk iego . W  p rzed d z ień  po
grzebu  tru m n y  ze szczątkam i p om ordo 
w anych P o lak ó w  p rzew ieziono  na S ta ry  
Kynek i u s taw iono  n a  mie.jsen zb u rzo n e
go p rzez  N iem ców  kościo ła  Jezu ick iego  

' i  M uzeum  M iejskiego, gdzie we w rześn iu  
<030 ro k u  odbyw ały  się m asow e egze
kucje . S t r a t  hono row ą p rzy  tru m n ach  
pełn ili delegaci cechów , o rg an izac ji spo 
łecznych , w o jsko  i m ilic ja  obyw ate lska . 
D ziekan bydgosk i, ks. K onopczyńsk i, w 
asyście księży  o d p raw ił mszę ża łobną 
p rzed  400 tru m n am i. Z ko lei odby ło  się 
złożenie hn tdu  bo h a te ro m  I pożegnanie  
łeb p rzez  p rzedstaw ic ie li w ładz, w ojska 
i spo łeczeństw a. W iceprzew odn iczący  
W RN ob . M ilew ski zak o m un ikow ał, te  
P rezyden t K. K. N. ob. B ie rn i w 
dowód u zn an ia  d la  h a r lu  i b o h a
tersk ie j postaw y  spo łeczeństw a B yd
goszczy w czasie o k u p ac ji, nada l 
n ia s fu  B ydgoszcy w ielk i K rzy t G ru n 

w a ld u . P rem aw ia ł n as tęp n ie  p rz e 
w odniczący PZZ ob. Szulc. W zrusza jące  
przem ów ienie w im ien iu  by łych  w ięź
niów po litycznych  w ygłosił d r  P io tr  
H aupe, w im ien iu  m iasta  żegnał b o h a
terów  ob. M ilew ski, w im ien iu  A rm ii 
C zerw onej p ik . W ierehog iad . W ielkie 
e ra ż e n ic  w yw arła  p rzem ow a w języku  
P is k im  p rzed staw ic ie la  a rm ii am erykań - 

j , a tta c h e  w ojskow ego pik . P ash ley , 
k tó ry  rów nocześn ie  rep rezen to w ał am b a
sad o ra  T SA. N a zakończen ie  w iceprezes 
l’ZZ ob. F io łka  odczy ta ł rezo lucję  sk ie
row aną do  N ajw yższego T ry b u n n łn  Mię
dzynarodow ego  w Nwrywiberdze. k tó ra  
głosi, t e  m iasto  B ydgoszcz d om aga  się 
jak  najsu row szego  u k a ra n ia  21 g łów nych 
sp raw ców  w o jny  w Polsce i E u ro p ie . Od-

ffc fo rm a ro ln a  w C zech ach

śp iew an iem  ro ty  zakończono  p ie rw szą  liząd u , W o jsk a  Polskiego, A rm ii Czer- 
tsę ść  m an ifes tac ji pogrzebow ej. 1 wonc j 1 o lb rzym ie  rzesze  spo łeczeństw a

BYDGOSZCZ, 3.X II. (PA P). P o  p rzed- ] bydgoskiego, 
p o łu d n io w ej m an ifes tac ji p rzew ieziono  ! N a cm en ta rzu  za raz  po u s taw ien iu  
szczątk i bo h a te ró w  na cm en ta rz  na I tru m ie n  zostały  odśp iew ane egzekw ie i
W zgórzu  W olności. K onduk t żałobny  
p row adzony  przez  d z iek an a  i 20 księży, 
w yruszy ł ze S ta rego  R ynku. K araw any  
poprzedza ły  szeregi h a rce rzy , o rg an iza 
cji po litycznych  stow arzyszeń  o raz  dele
gacje  ze sz tan d a ram i i w ieńcam i.

/ a k a ra w a n a m i szli p rzedstaw ic ie le

o d p raw io n o  o s la in ie  cerem on ie  pog rze
bow e. N a m ogiły b o h a le rsk ieh  m ęczen
n ików  posypały  się g rudy  ziem i, p o  czym  
zeb ran i za in tonow ali „B oże eoś Polskę...** 
O prócz 400 b o ha te rów  pochow ano  ró w 
nocześn ie  100 P o laków  zam ordow anych  
przez  h itlerow ców  w N iekli.

Wyniki wyborów w Albanii
LONDYN, 3.XII. (BBC). W dniu wczo

rajszym w Albanii zakończyły się wybory. 
Z dotychczasowych obliczeń wynika, że o- 
gólnde 82 proc. wyborców głosowało na li
stę Frontu Demokratycznego obecnego 
rządu Hodży. Dokładniejsze dane podają, 
że większe ośrodki miejskie, jak Tirana,

Welona i Drace, głosowały w 90 proc., zaś 
prowincje wiejskie w 79 proc. Dokładne 
wyniki wyborów będą ogłoszone za dwa 
dni, gdyż rezultaty z zapadłych miejsco
wości wymagają czasu na przesłanie do 
stolicy.

Przyjazd
litewskiej misji re}iairiai;yjnej
W ARSZAW A, 3.X II. (PA P). 2  X11 p rzy 

by li do W arszaw y  ko m isa rz  ludow y do 
sp raw  zagran icznych  litew sk ie j rep u b li
k i, P o rila s  H ołom skas. zastępca ko m isa
rza  ludow ego d la  sp raw  zagran icznych  
i głów ny p rzedstaw icie l d la  sp raw  re p a 
tr ia c ji ,  A lbert K u n a , o raz  rad ca  MSZ li
tew skiego, T ad as G zerm anskas.

------suo------

W H isz p a n ii m o że  d o jść
do nowej wojny domowej

W ARSZAW A, 3X11. (PAP). P rem ie r 
rep u b lik ań sk ieg o  rząd u  h iszpańsk iego , 
T oval, zw rócił się w sw ym  p rzem ów ien iu  
rad iow ym  z apelem  do  m ocarstw , aby 
uzna ły  rząd  re p u b lik ań sk i i u ła tw iły  m u 
o p anow an ie  sy tu ac ji w H iszpan ii p rzez  
usun ięc ie  gen. F ra n c o  w d rodze  d y p lo 
m atyczne j. Inac-.ej bow iem  m oże do jść  w 
H iszpan ii do now ej w o jny  dom ow ej, g d y i 
o rg an izac je  ru c h u  o p o ru  w k ra ju  s to ją  
n a  m ocnym  g runc ie  i zdecydow ane są 
w alczyć aż. do zw ycięstw a.

Z procesu w Norymberdze
»,Wyrek wydany będzie wyrokiem

na laszyzm i głosem nalej ludzkości" 
Dziennik Hansa Franka

NORYMBERGA, 3.XII. (PAP). Dziennik 
Hansa Franka udostępniony przez Trybunał 
delegacji polskiej zawiera wiele szczegółów, 
które należycie charakteryzują postać „ge
neralnego gubernatora".

W 35 tomach zawarte są protokóły z po
siedzeń rządu, jak nazywał Frank swoje 
gubernatorstwo, z zebrań kierowników dy
stryktów, wyjątki z przemówień oficjal
nych, a nawet.rozmów prywatnych.

Już na początku swego urzędowania, bo
. . .  28 października 1989 roku, Frank zażądałminister < ‘ ’

od Himmlera przysłania do G. G. specjal-
PRAGA, 3 X11. (PAP). Czeski 

o ln ic tw a p rzed ło ży ł kom isji ro ln icze j na 
posiedzeniu  sp raw o zd an ie  z p rzeb iegu  nie w ypróbowanych i zdolnych do w alki lu- 
p rac  kom isji d la  re fo rm y  ro lne j. M in ister dzi’ aby za ję ty  teren  m »Sł się s tać  bez re- 
łśw iadczył, że po w ysied len iu  W ęgrów  i szty  domenit wpływów narodow o-sotjalisty- 
N iem eów p o zostan ie  w iele ziem i, k tó rą  cznych*
■tędzie należało  rozparce low ać . W świetle tych pamiętników nięfo ory-
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Osiągnięcia ZSRR przy odbudowie
zniszczonego przemysłu

ginalnie brzmią zapalczywe twierdzenia o- 
brońcy Franka, że jego klient o niczym nie 
wiedział i że do Polaków odnosił się z sym
patią. Ma to udowodnić drugi obrońca Frań 
ka, pan Młynarski, powołany, jako świadek 
odwodowy.

NORYMBERGA, 3.XII. (BBC). W dniu 
dzisiejszym skończy się prawdopodobnie 
odczytywanie przez oskarżyciela amerykań
skiego pierwszej części akta do czasu włą
czenia Czech do Rzeszy. Następnie oskar
życiel angielski odczyta drugą część aktu.

LONDYN, S.XII. (BBC). W dniu wczo
rajszym do Norymbergi przybył przedsta
wiciel Jugosławii żytkowicz. Jugosławia 
podobnie, jak Polska i Czechosłowacja, bę
dzie żądać osobistego przedstawienia swych 
oskarżeń względem zbrodniarzy hitlerow
skich. W sprawie tej odbyło się wczoraj po
siedzenie 4 głównych oskarżycieli. Przed
stawiciel Związku Radzieckiego poparł żą-

cześć braterstwa narodów słowiańskich. Na 
obiedzie byli obecni prokuratorzy polscy 
Kurowski i Sawicki. Komisarz Wyszyński 
przyrzekł im, że ZSRR poprze żądanie Pol 
ski, która domaga się osobisi go wypowie
dzenia swych oskarżeń.

W związku z ujawnieniem tzw. dzienni
ków Franka wyszły na jaw n--.ve ciekawe 
szczegóły panowania generała gubernatora 
w Polsce. Komisja polska zwróciła uwagę 
na następujące momenty, któ-e demaskują 
„niewinną działalność" Stanka. Po otrzy
maniu nominacji na generalnego guberna
tora Polski Frank zwrócił się d t Himmlera 
z prośbą o przy*.anie mu odpowiednich lu
dzi, którzy by mu pomogli w rządach w 
Polsce. Z dnia 11 października został za
chowany tekst rozmowy generała guberna
tora Franka ze swoimi współpracownikami 
na temat kultury polskiej. W trakcie roz
mowy wynikło pytanie, czy ki a mają ist-

MOSKWA, .'i.XII. (Tass). Zastępca ko- ] ludności. Zostały odbudowane z gruzów za- 
.liósai-za Ludowego Komisariatu Budowy Składy traktorowe im. Stalina, które pro- 
Bułmian, udzielił wywiadu, w którym om6- t dukowały dotychczas 4000 traktorów, 
wił osiągnięcia Związku Radzieckiego przy] Tempo odbudowy każe przypuszczać, że do 
odbudowie zniszczonego przemysłu. ; roku 1950 zniszczenie wojenne zostanie cał-

W chwili rozpoczęcia działał) wojennych1 łowicie odbudowane, 
na terenach Związku Radzieckiego na U- 
ral oraz Syberię zostały ewakuowane za
kłady przemysłowe z Zagłębia '“Donieckie
go oraz z innych okręgów przemysłowych, 
zagrożonych okupacją Niemców. Od roku 
1?43 w całym Związku Radzieckim trwa 
gorączkowa praca nad odbudową zniszczo
nego przemysłu. W czasie wojny odbudo
wano 7 wielkich pdeców, 70 pieców marte- 
nowskich, 25 walcowni, 44 trubińy wodne, 
odbudowano 7.800 tysięcy metrów kwadra
towych powierzchni zakładów przemysło
wych or az 8 miliony metrów kwadrato
wych powierzchni mieszkalnej.

Po zakończonej wojni eroapoczęto jesz
cze ba-rdBiej wytężoną pracę, polegającą 
na odbudowaniu domów mieszkalnych dla

danie Polski i Czechosłowacji, podczas gdy nieć w Generr l«ej Gubernii, czy mają być
pozostali nie wyrazili stanowczo swego sta
nowiska,

W dniu wczorajszym odbył się uroczy
sty obiad wydany przez zastępcę komisa
rza ludowego Wyszyńskiego dla szefów de
legacji oskarżycieli państw słowiańskich. 
Komisarz Wyszyński wzniósł toast na 

ooo---------------

Zakład do garbowania skóry ludzkiej
Nowe szczegóły procesu w Dachau
LONDYN, 3X1. (BBC). W  czasde pro

cesu nad zbrodnjamumi koncentracyjnego 
obózu w Dachau wyszły na jaw nowe, nie
słychane przestępstwa niemieckie. Pomię
dzy 40-toma lekarzami obozu w Dachau 
zwraca na siebie uwagę 74-letni dr Schil- 
lig, kierownik stacji dla badań nad mala
rią. Dzięki eksperymentom tego lekarza 
straciło życie 500 osób. Byli to przeważnie 
Polacy, Czesi, Słowacy. W księgach obo
zowych zgon ofiar notowano jako nagłe

ataki serca. W czasie poszukiwań przepro
wadzonych, na terenie obozu, natrafiono na 
doskonałe zorganizowany zakład do gar
bowania skóry ludzkiej. Znaleziono nie 
tylko wyprawione już płaty skóry, lecz 
także wyroby, jak rękawiczki, torby dam- 
akie ibp. W czasie przesłuchiwania świad
ków dowiedziano się, że w oddzielnych ka
dziach przechowywane były głowy ludz
kie, które potem odsyłano do prosektoriów 
w  Niemcżech.

zamknięte — Frank wtedy «dp edziai że 
kina w Polsce muszą istnieć bezwzględnie, 
gdyż ułatwiają łapanki. Na pytanie, jakie
go rodzaju filmy mają być wyświetlane dla 
ludności polskiej, Frank odpowiedział, że 
bardzo złe, albo filmy obrazujące potęgę 
Rzeszy Niemieckiej. Wyższe zakłady nau
kowe oraz klasztory mnszą być bezwzglę
dnie zamknięte, gdyż są wylęgarniami nie

dokończenie na str. 2-ej)

Upaństwowienie
banków franeuskieh

PARYŻ, 3X11. (PA P). K onsty tuan t*  
fra n c u sk a  u ch w aliła  u staw ę o u p ań s tw o 
w ien iu  b a n k u  fran cu sk ieg o  i 4 in n y ch  
b an k ó w  depozy tow ych  w iększością  521 
głosów  przeciw  36. D la k o n tro li b an k ó w  
zostan ie  s tw o rzo n a  P ań stw o w a  R ada  K re
d y to w a. . __ ,



hzczęsGdoze. P o z b y ć  się P o l a k ó w
W dniu 4-go grudnia, dniu .świętej 

Barbary, witamy zastępy naszych górni
ków i schodzącym a kilofami wgłąh 
mrocznych sztolni po renny ładunek 
t* .'.mych diamentów — rzucamy z głębi 
serc naszych radosne: Szczęść Dożę!

(iórnik polski — to gospodarz naj
większego skarbu naszej Ojczyzny — 
węgla kamiennego. Praca to ciężka, 
niebezpieczna i smutna. Na wiele met
rów pd ziemią, bez światła dziennego, 
narażani na podstępną śmierć czyhającą 
w każdej bryle zawisłej nad głową, w 
każdej szparze, skąd trysnąć może woda 
podskórna, w każdym stemplu, spod 
którego runąć może okładzina — górni
cy wnętrznościom ziemi wydzierają ty
siącletnie złoża węglowe.

Od własnego korespondenta „Gasety Lnbetaktej"

To, co ongiś było lasem podzwrotniko
wym — dziś jako bogactwo narodu spn 
la się w gigantycznych piecach fabrycz
nych, przetwarzając energię cieplną n:- 
rncłry bieżące płótna i wełny, na paro- 
wozy, pługi, siekiery, kilofy, narzędzia 

■ z których bogactwo narodu wyrasta.

Wszystko to zawdzięczamy ciężkie 
pracy górnika, górnika, który na każdą 

•szychtę zjeżdża w otrhłannr czeluście 
podziemi, który z latarką przemyka się 
po sztolniach i pochylniach, którego cień 
wyolbrzyiniony pełza po lśniącej wilgo
cią ścianach cembrowiny i załamuje się 
aa organach, podpierających pułap. Tuka 
jest praca górnika, na którego czyha w 
każdej chwili złośliwy duch podziemi — 
skarbnik, a którego broni jego opiekun
ka i patronka św. Barbara.

1‘odobnie, jak m arynarze i lotnicy — 
górnik jest zabobonnym. Stwarza to sta 
łe napięcie uwagi, niezbędnej, by unik
nąć niebezpieczeństwa, ciągła

ajważniejsze — kiedy do niej dotrzemy. 
|Dopiero następnym tematem jest Anglia, 
Anglicy, ich stosunek do as. To ostatnie 
frapuje naszego żołnierza bodajże najmoc- 
Iniej. Człowiek pozbawiony ojczyzny jest 
dziwnie wrażliwy na najmniejszy nawet ob- 
|jaw tkliwości, czy choćby już tylko życzli
wości ze strony obcych.

Tak jeszcze niedawno, póki trwała woj
na, póki Anglików wyrywały ze snu syre- 
ijr alarmów tub świst potworny bomb -ata- 
cyeh — mieliśmy tej życzliwości tyle, że 

trudno się było doprawdy opęc ;ić. Ostate
cznie — człowiek mógł zjeść w ciągu dnia 
[nie więcej, niż jeden — dwa lunche, jeden 

dwa dinnery (znałem takiego, który u- 
'miał więcej, ale to był wyjątek). Byliśmy 
rozrywani; „bravo Pole'* — dz elny Polak 
był najbardziej pożądanym gościem w każ
dym domu angielskim iub szkockim, naj
milszym towarzyszem.

Zmiana „>• wojnie nastąpiła tak błyska
wicznie, przybrała formy tak nieraz brutal
ne, te  nie wszyscy umiemy się do tego 
ustosunkować pobłażliwie z filozoficznym 
spokojem. Bo jakże możemy zachować fi
lozoficzny spokój, kiedy w Szkocji, z któ- 
rej tylu naszych poszło na śmierć w obronie 
Anglii, odbywaj-, się dzisiaj te k ie , widowi- 

św iado-lska, jak głośny ju t wśród Polaków meeting 
w Laven, w dniu 16 października. Warto 
mu się przyjr-eć na podstawie • lacji pra-

WOICIECH BYLIN ALondyn, w listopadzie.
Nastał}' dla nas dni wyczekiwania. Sie

dzimy w Ox fordzie, czekamy na wyjazd do 
kraju. Nudzimy się, czytamy wszelkie moż
liwe gazety, pisujemy i otrzymujemy listy 
od przyjaciół w Szkocji, którzy jeszcze są 
regularnym wojskiem, choc do kraju na ra
zie „nie mieli odwagi" zadeklar-wać się. Nę 
j oczywiście — gadamy.

Co nas najbardziej absorbuje? Rzecz p ro V  Chodrf # |0 *  ‘8TOC#WIli zlomkowłe mr 
sta — ' Polska, jak wygląda, jak żyje, a “

„Do sekretarza stanu dla spraw Szkocji. 
My, niżej podpisani mieszkańcy Burgh ot 
Leven, domagamy się natychmiastowej re
patriacji Polskich SU Zbrojnych ze Szkocji 
i odrzucenia przez Rząd proponowanego na
dawania Polakom obywatelstwa brytyjskie-

Millera poczuli się bardzo zaniepokojeni o- 
bietnirą, uczynioną w swoim czasie przez
Churchilla, który przyrzekł obywatelstwo 
brytyjskie Polakom, nie chcącym wracać 
do Polski. Wtedy Millerowie nie protesto
wali, bo wtedy jeszcze trwała wojna t Po
lacy byli potrzebni.

M( Sutherland (z armii <f. K. Mości) 
czul. się biedaczysko trochę zazimowany w 
stosunku dty niedawnych towarzyszy broni, 
tłumaczył się więc gęsto, jak to strasznie 
przeludniony jest jego kraj, jak to widmo 
bezrobocia krąży' nad wyspami, a wszystko 
dlatego, że Polacy zajmują miejsce bied
nych Anglików... Niepotrzebnie dano Pola-

„Aie eo pani powie o 1944 rolni, IMS 
1943, 1941?“ — zagrzmiał nur Miller.

Biedaczka umilkła, choć mogła słuszni* 
odpowiedzieć, że W tych latach najwięcej 
nazwisk polskich czytała wśród, nekrologów 
lotników I marynarzy, poległyoh w obroni* 
wyspy.

Wyręczył ją  nir Christie, który jeden jo
dyny (jeśli wolno sądzić z reportażu dzien
nikarskiego, z którego czerpiemy te szcze
góły) wspominał ciężkie lata 1940—1941, 
apelował do gościnności swoich rodaków I 
zakończył stwierdzeniem, że zagadnienie 
jest zbyt poważne na taki meeting. Za t* 
zgromił go nasz mity towarzysz broni, nor 
Sutherland, wołając, że trzeba myśleć Ś 
swoich.

Petycję uchwalono bez trudu, podobni* 
jak tuż przedt m w mieście Peetdes. Obec
nie zbierane są pod nią dziesiątki tysięcy 
podpisów. Przez cały kraj przelatuje ha
sło, tak jędrm sformułowane w przemó
wieniu mr .Millera: Pozbyć się Polaków!

Czyż można idę dziwić, że my, zgroma
dzeni w obozie repatriacyjnym pod Oxfor- 
dem, czekamy tak niecierpliwie na powrót

mość ryzyka i tajemnicze wnętrze sztol- 
-tii, gdzie błyski latarek, migające w oć

mic stwarzają atmosferę ułudy, w któ-Hs.v szkockiej, którą nam do Oxfoijdu prze 
rej rodzą się baśnie, podania i klechdy.Jsyłają koledzy Edinburgha lub Glasgow.

Ną mcetingu obecni byli przedstawiciele 
(różnych miast szkockich. Meeting zostałW dniu dzisiejszym w kopalniach Ge 

nego I Dolnego Śląska, kopalniach Za
głębia Dąbrowskiego, w Wieliczce _ | zwo,an>' w sl,raw*  „przedyskutowania za
wszędzie, gdzie górnik polski w twardym 
mozole wydziera ziemi jej skarby — od- 
bywają się uroczystości rozpoczęte 
nabożeństwami, o zakończone żaba 
*ą- wszystkich kopalniach rzę-
liśele oświetlone posągi' Rarburki o- 
idobiene są sztandarami i kwia
tami. Gromadzi się dookoła spracowany 
<ud, w dziękczynnej modlitwie składając 
hołd swej patronce, której dobra dłoń 
władna jest powstrzymać osypiska gru
zów I wodą bezszmerną, a zdradziecką 
i najokrutniejsze ze wszystkich gróźb — 
gazy podziemne.

gadnienia repatriacji Polskich Sił Zbroj
nych ze Szkocji".

Naiwny czytelnik zapewne sądzi, że cho- 
iziło o powołanie komitetu, który by z jed
nej strony domaga! się rządu brytyj- 
ikiego zezwolenia repatriacji Polaków tak, 
jak na to zasługują — w oddziałach, z bro
nią w ręka, z drugiej zaś — przygotował 

rdeczne, obywatelskie pożegnanie l'oia-

pan Młynarski,
WARSZAWA, 3.XH. Wielkie zdziwienie 

wywołało wezwanie byłego gauleitera war
szawskiego Fischera na świadka. w spra-

ków przez ludność miejscową. Bardzo byt- 1 włe S a u c k e l a ,  byłego głównego pelnomoe- 1-0 znacammm pogoweenlu.
y  naiwny taki czytelnik, bo oto mr Miller, nlka do spraw wykorzystania siły roboczej. dwo“ *  bratol*d •* '

i,uiv a. rodami słowiańskimi są arfwdJswo ato X*r

ftara w pracy pomaga, ukazuje nowe zło
źn i szczęście przynosi. Z nią związane wszystkich szczegółów obrzydliwego 
są baśnie I legendy, które z pokolenia w

- W dniu więe jej świętu, w dniu świę 
<a pracy w kopalniach — przesyłamy 
braciom naszym — górnikom serdeczno 
życzenia owocnej pracy.

Wyczarowany ich czarnymi rękami 
niech obficie rozkwitnie skarb naszej oj
czyzny — węgiel polski.

Z. B.

kom obietnice, niepotrzebnie pozwala im się jdo kraju? Co — oprócz powrotu jak naj
rychlejszego — zdoła wynagrodzić naszym 
kolegom z oddziałów w Szkocji mękę tej* 
niezasłużonego niczym poniżenia? Jakże 
wielka musi być — i jest! — wśród nieb 
niechęć zarówno do niewdzięcznych gospo
darzy, jak i własnych „polityków", którzy 
dla swoich kombinacji i bezna dojnych wf- 
raohowań starają się żołnierza-tułacza jak

od Polski, M 
v kilka zaleś wił

studiować w szkołach, a nawet uniwersyte
tach, bu oni się tylko uczą zawodów, a po
tem — o zgrozo! — mogą sięgnąć po pra
cę, która się przecież należy Szkotom...

Trzeba przyznać, że w tym miejscu po
czucie sprawiedliwości, czy może jakieś o- 
sobiste wspomnienie -ruszyło jedną z Angie
lek na widowni, bo zawołała:

„W ostatnim spisie absolwentów uniwer- najdłużej zatrzymać z 
sy tetu znalazłam tytko dwa nazwiska pot- i obcym chiebie, już dzisiaj,
skie". i miesięcy po w »jnie, gorzkim jak piołunt

-ooo-

Z procesu w \orymberdze
(Początek na str. 1-ej) 

nawiści przeciwk Niemcom hitlerowskim. 
Na jednym z bankietów Frank dosadnie wy 
raził swój stosunek do tego: „Wszyscy sztu
ka za sztuką muszą być usunięci, a ich miej 
sce, zajmą Niemcy".

Wielkie, zdziwienie wywarło oświadczenie

zbrodnie i czyny, używając różny oh pod 
stępstw. Ale to wszystko ule nie pomóż* 
1 bandyci zostaną ukarani. W procesie tym 
na lawie siedzą nie tylko przestępcy hitle
rowscy — sądzony jest tam faszyzm, a  sę
dziami są nie tylko przedstawiciele 8 mo
carstw — sędzią jest cała ludzkość. W pro-

obrońcy Franka, który oświadczył, że oskar \ cesie tym czuje się powiew historii. Wa
żony nic nie wiedział o terrorze panują- jrok wydany, będzie jednocześnie wyrokiem 
cym w Generalnej Guberni! oraz, że Frank I na faszyzm I głosem całej ludzkoś*!. 
zawsze darzył sympatią Polaków. 
świadek ze strony obrony został powołany

rzew odniczący mcetingu, otwierając obra
ły  oznajmił krótko, urągliwie:

„Nie wątpię, że większość zgromadzo
nych jest za tym, aby pozbyć się Pota- 

tfw. Barbara chroni i ostrzega, św. Bar- ków“.
Mr Miller miał rację. Nie będę opisywał

po-
, tępku, który może sobie rościć pretensje

pokolenie przekazywane są w rodzinach do rekordu zbiorowej niewdzięczności. Czcl- 
fórnikńw. godny Miller zaprezentował swoim ziom

kom następnych mówców, podkreślając, że 
z pośród nich mr Strath służy w marynarce, 
a mr Sutherland w armii lądowej J. K. Mo
ści. Obaj ci nasi „towarzysze broni" zapro
ponowali uchwalenie, petycji, której tekst 
podam za chwilę. Obaj też zaproponowali 
jZbieranie pod nią podpisów swoich roda
ków.

Petycja głosi:

W KILKU WIERSZACH
r  Z Iranu donoszą, że plemiona Kur
dów,-zamieszkałych na terytorium Turcji 
gromadzą broń i amunicję. Najwyraźniej 
przygotowują się cfo powstania.

•— W Brazylii też panował wczoraj po
rządek. Charakterystyczny jest wielki u- 
dział kobiet brazylijskich, które po raz 
pierwszy brały udział w wyborach na pre- 
lydemta,

* * *
Agencja Reutera donosi, że powstań-

cenia przez nich i tam ruchu powstańcze 
go. W okolicy Bąndung Anglicy użyli sa
molotów do rozproszenia oddziałów pow
stańczych.

— Według ostatniego rozporządzenia alian 
ekich władz wojskowych we Włoszech, 
Wszyscy przybywający ze Szwajcarii mu
szą zaopatrzyć s ię . w wizę angielską lub 
amerykańską, zezwalającą na pobyt we 
Włoszech.

* * • *
—. W dniu wczorajszym rozbił się pod-

ty indonezyjscy przedostają się ifkrad-ozas lotu próbnego samolot typu „Her- 
fc4* -  na Sumatrę. Zachodzi obawa wznie- me»‘*. Był w powietrzu tylko S itatout.

Gauleiter Fischer, którego dziełem były 6- 
hozy śmierci, jak Wawer i Treblinka, szereg 
okrucieństw względem ludności polskiej, 
przebywa obecnie, jako jeniec wojenny i 
jako taki będzie zeznawał oczywiście na ko
rzyść Sauckela. Miejsce Fischera jest w 
więzieniu, a nie w obozie dla jeńców wojen
nych.

NORYMBERGA, 3.XH. (PAP). Ogłoszo
no, że oskarżone organizacje przestępców 
otrzymają obrońców. Jak  wiadomo, opróez 
przestępców wojennych ak t domaga się ró
wnież uznania niektórych organizacji jako 
przestępcze. Chodzi tu o SD, SA itp. /

NORYMBERGA, 3.Xn. (PAP). Trybu
nał powołał Heinricha Hoffmana, przybocz
nego fotografa Hitlera, który miał wyłącz
ność na fotografowanie ftibrera. Warto ró
wnież dodać, że w atelier Hoffmana Hitler 
zobaczył się po raz pierwszy ze swoją ko 
ihanką, Ewą Braun.

WARSZAWA, 3.XII, (PAP). W przy
szłym tygodniu stanie przed Trybunałem 
Niemiec amerykański, powołany na świad
ka, Sebeę. Powiedział on, że z prawdziwą 
rozkoszą stanie przed tymi, którzy zmusili 
go do opuszczenia kraju, a  teraz siedzą na 
lawie oskarżonych

NORYMBERGA, 3.XIL (PAP). Przeby
wający na procesie, znany pisarz rosyjski 
Itja Erenburg, ogłosił artykuł, W którym 
zamieszcza swe spostrzeżenia z przebiegu 
procesu. Przestępcy na różne sposoby choą 
zniknąć odpowiedzialności 1 kary i*  ęjge

Co piszą inni
Sprawa Saolaśa spowodowała, *» 

i polsko .  oaeahotoowaakto tfa tfy

ko dla obu rain/terosowanych bsgpośr*dnś»
stron, ai* I dla oatofl Słowiańszozymęy. 
Duch odwobu panujący w Nlemozocfc s  
jednej strony, * drugiej zaś dziwna litośt 
i pobłażliwość w. stosunku do Niemców as 
strony pewnych kół międzynarodowych na
kazują wszystkim narodom sławiaóśktoa 
zachowanie jak największej czujności i u- 
trzymaml* -jak najścbKejseej, wzajemnej 
jedności. Jedność Słowiańszczyzny nie po
winna być tylko jednością etnloaną, ale 
powinna fflialeźó swój wyraz w jak najśeU 
śl ej szych stosunkach polłtycznydh, gospo
darczych i kulturalnych pomiędzy pań
stwami ^owiańskiml.

„Kurier Codzletmy" W ant. tp4 ..Ręka 
do zgody", podkreślają* to momenty; pi
sę at , -

„To właśnie momenty podyktowały 
rządowi Rzeczypospolitej decyzję wy
stosowania noty do Pragi. Polska rozu
mie, de ponad wzajemno spory i tao- 
drażnienia, ponad wynikające »  nich 
podejrzenia I nieufność, wznosi się ra
cja stanu narodów słowiańskich. JeSH 
krowa lekcja ostatniej wojny nie. ma 
pójść w  zapomnienie, jeśli rozsądek ma  
ioź’ąć górę m d  obalającym wszelką lo
gikę roznamiętnieniem, to  właśnie ta 
facja stanu, powinna decydować o 
kształtowaniu tnę stosunków między na
rodami słowiańskimi.

Polska wyoiąga rękę do ugody. Ozy 
rząd czechosłoioachl doceni wagę 'tej 
inicjatywy t Czy teł wziąłby na MoW* 
Odpowiedzialność za kontynuowani3 nii 
normalnych stosunków pomiędzy dwo
m a SłotcłańsMmi narodami?'*
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J a r o s ł a w i a  n a  c o d z i e ń
Koreflpondenrja własna „Gazety Lubelskich*

Na południu ludzie nie walają, wcześnie. | śniadań w naszym, europejskim rozumie- 
Nie dlatego, żeby rankami było zbyt góra- Jnlu, nikt tu nie jada. Wypija się przede 
< > przeclwtile! Miły chłodek zachęca ra- 'wszystkim szklankę szpryccra, czyli wina 
c<xj każdego 40 porannego spaceru, ale 1 rozcieńczanego wodą sodową, albo kilka 
krótko przą^Mui, jno« A a także .swoje pra- } „ozokunczików" rakll — czyli malutkich 
\va. I..utoVMc3ą się bardzo późno 1 muszą buteleczek wielkości sporego kieliszka, na- 

odespaó Ł>Lu kładą się późno — pełnionych śliwowicą. Do tego zielony
wy tłixmaf«yfla^ianlo "trybu życia dnia po- pieprz na zagryzkę albo kawafek półjęcz- 
wszedńlęg^i W pierwszym lepszym mieście miennego Chleba. To w zupełności wystar-

Raoi tilkway rozpoczyt.i się na dobro Wadu 
dopiero oWóło ósmej czasu zachodnio-euru- 
P & p & K f ’ Otwierają się'powoli niektóre 
*W«Qy. których większość zaczyna przyj
mowań klientelę dopiero około 6-ej albo 1 
nieco później. Z tego, że skląp nie jest o- 
twarty, nikt nie robi tu  żadnych kwestii: 
ani publiczność, ani władza. .

cza przeciętnemu .Jugosłowianinowi do o*

Kawiarnie o tej porze są puste. Nieliczne 
stołówki urzędowe dają za okazaniem bonu 
białą kawę i kawałek Chleba z marmola
dą, ale na ogół mało się z nich korzysta. 
Normalnie wejść do kawiarni czy cukierni 
o tej porze, zażądać kawy, herbaty czy

nno, menu tylko pod innymi nazwami 1 w 
inny sposób przyrządzona, Doz pomidorowy 
zawsze gęsto zakrapia każdą potrawę. Na 
deser dają w lepszych zakładach niabardzo 
wybredna ciasto.

Słodyczy, z których słynęły niegdyś kra
je południa i wschodu, nie ma tu  teraz zu
pełnie z powodu braku surowca. Cukier jest 
nieomal takim marzeniem jak gwiazdka z 
nieba i na temat podarku czeskiego dla 
dzieci jugosłowiańskich w postaci wagonu 
cukru mówiło się 4i całym kraju bardzo 
wiele.

pieczywa lub ciastek — po prostu nlespo-. 
Na targu naturalnie ruch zaczyna się j ^  Dlatego, że ich nie ma. Złe ciastka, 

w . aeónicj. A..- nk tak bardzo o szóstej w ceilp. g g Uynarów, pojawiają się dopi*- 
nikoro ,z(...e ni ma. Dopiero kolo alód- | pQ pjt0lo południa akurat ./ czasie, kiedy 
wej zaczynu ją zwozić towar, a kolejki /.a zuniykają się 8klspy.
mlekiem, owocami i jarzynami oraz d ro-t TT ,

urzędowanie odbywa się tez z przerwą
obiadową, tradycyjnie" respektowaną we

Mcm, formują się. Przed ósmą handel roz
wija się callcówicie: wśród lad zapełnio
nych niekontyngęntowyiui towarami,. jHk 
jabłka, gruszki, pieprz zielony, roszponka 

rmuż i grzyby, snują się luźne postacie 
■podyń, które natomiast zwartym lecz

wszystkich krajach południa. Chociażby nie 
byk słońca czy upału, każdy mieszkaniec" 
na południe od pewnej szerokości geogra
ficznej uważa sobie za swój święty obowią-.

mym szeregienjustaWtają się na .pustych ^  V‘k“ ■ f « in f * *
acjscach placu z% «*cz«uem  na karto*:.; 9  9 ^ W  o tw ie ra ją ^

mleko! Alłai: P iw w iA n winM.i.n.0 ^

Sklepy sprzedają przeważnie galanterię 
i wyroby skórkowe, rękawiczki, parasolki, 
krawaty. Poza tym liczne są sklepy z zegar
kami 1 księgarnie. Magazynów ubranio
wych i blieliżnianych nie ma — a o ile są. 
to posiadają tylko bonowy towar. Bez bo
nów Irardzo trudno w cokolwiek z tych rze
czy zaopatrzyć się. Również zupełny jest 
brak-jijiydła w Jugosławii i sprzedają go 
tylko.na rynku, domowego wyrobu, lub u- 
kradidem i po wygórowanych cenach, ito- 
kilkadziesiąt llynarów za kawałek, w skle
pach perfumeryjnych: Obcemu nie sprzeda
dzą chyba że będzie to c- ^oziemiec.

u będzie mleko! Albo: Pmywmzą wmogro- ' ‘ 7 *
>«! Ser, jajka, masło ł drób — wszystko ! restauracji wyfjłąda dosjć jed-
i) ma wygnaraone aw y urzędowe i nołeży i ,W'V a-'nl e' r>:4 ' Sa.-Jc-i) ma wygnaratme em y  urzędowe i M ięty ( pn; - : ,  ra- 

towar ten zdobywić pokornie w kolejce. '! ,‘*lew*ny "kaszą w braku tyżu, którego tu 
zęba przyznać, że ludność jugosłowiaii !nie imPortifJo się, zupa z podróbek i zielo

sita jest karna 1 cierpliwa t -  nłe włdzia 
>m ani jednego wypadku, aby ktoś intiło- 

•wał p.«lbtć cenę, podkupić sąsiadkę albo. 
by w wynikłej bójce 1 mmli sraniu rozlano 
mleko I zadc]itano masło, jak to się nieraz 
•i nas zda

n* sałata. Lepsze restauracje mają to sa-

W płótno ludowego wyrobu, bluzki jed
wabne 1 muślinowe, haftowane na ręka
wach, wszelkiego rodzaju serdaki, ręczniki, 
bieliznę stołową i wiejską odzież zaopa
trzyć się można na straganie rynkowym. 
Są to przeważnie rzeczy nowe, miejscowe
go wyrobu, starzyzną handluje się tylko na 
peryferiach miast.
„ Wieczorem miasta jugosłowiańskie, nie-

Z j a z d  T U K ’u
, W duisch 8 i 11 grudni* odbędzie się 
w Warszawie Zjazd Delegatów Zarządów 

le stoją natom ias t ludzi# w kolejkach W ojew ódzk ich  Tl «,
za papierosami, winom i wódką, których 
to towarów Jest w bród 1 po bardzo niskich 
cenach. Tatr nisodegó wina kosztuje 30- 50

Każdy zarząd wojewódzki powinien wy 
delegować co najmniej 2-cłi przedstawi

dynarów, paczką papierosów dwadzieścia ic,Hi’ w ,>'m Miowiązkowo sekretarzu z* 
kilka, f lan k a  wódhi, litrowa, wybcW , do J r**du
200. Zanąłki M t«  wydaje się tylko na.  . W programie pierwszego dnia zjazdu

ony i namiętny palacz muai latać po przewidziane są referaty: dr Henryka Ja- 
u y m  mioĄota, ażeby „sztachnąć" j błońskiego, przewodniczącego Zarządu
się ze szozędUwytn poaiadaczam tlącego pa- Głównego TUK — rrfe ia t ideowy, oraz 

erosa 1 •’
iugr Stanisława Dobrowolskiego, sekreta

rza, generalnego — referat orgauizweyjnn- 
•,.<«!•>* wy, po czym nastąpią sprawozda
nia wszysłkieh zarządów wojewódzkich.

W drugim dniu skarbnik Zarządu Głó
wnego mgr Henryk Szymborski wygłosi 
referat finansowo-gospodarczy, o pracach 
i zamierzeniach Komisji Nanizania opo
wie U.elinH Bobińska, o pra •c''. i zamie- 
rzeniarh Komisji Swiellicr -Arlytdyc.T 
nej — Henryk Sinnga-f adosz, o agad 
nicuiarh propagandy i akcji wydawni
czej — dr Julian Hochfcld. zaś o akcji 
bibliotecznej — Zofia Hryniewicz.

I żałośnie od Vwej wielkości, czy to  będziń 
B elgrad Zagrzeb czy Nowy Sad, przedsta - 
. w ta dla mieszkańca Polski n lr  głą-lany od 
daw na widok: wśród dobrze oświetlonych 
utyć pom ykają  tramwaje 1 nieliczne, prze
ważnie urzędowe auta, ehoć i taksówek nie 
brak, np. w Zagrzebiu. Jest ich tam -2.000 
sz tu k  1 biorą 20 dynarów za kilom etr, 'ty l
ko trudno spotkać taką wolną taksówkę.

Po chodnikach, wzdłuż wystaw rozbły
skujących elektrycznym oświetleniem i ma
gazynów, reklamujących się barwnymi neo
nami, faluje tłum: gęsty, ożywiony, beztro
ski, taki, jaki spotkać można jedynie na 
południu. Jedni wychodzą sobie ot tak, na 
spacer, inni spieszą do winiarni, spełniają
cych tam rolę naszych kawiarni. Przewala 
się również masa ludzka przez liczne ma
gazyny NA-MA, czyli Narodowe Magazy
ny, coś w rodzaju Braci Jabłkowakich w 
Warszawie. Sklepy te, pod zarządem pań
stwowym, posiadają wiele towaru po bar
dzo niskich cenach 1 są bez żadnych for
malności dostępne dla każdego, 

i Czynne są również w Jugosławii liczne 
: „hioskopy" czyli kiua, -wyświetlające obok 
■filmów przed ~,J nnych również najnowszą 
! produkcję ■ >wą sowiecką i amerykań- 
j ską. Panuje w nich stale tłok, ch >ć bilet ko
sztuje 10 20 dynarów. Czyim,* są też tea
try, zjeżdżające do mniejszych miast na 

; gościnne występy. W Belgradzie i Zagrze
biu istnipje dobrze postawiona opera i ba
let. Program zmienia stę co kilka dni, z 

j tym, że po pewnym okresie znów te same 
sztuki wracają na scenę 

i Po teatrze idzie się do luksusowego lo
kalu, noszącego wszy.d kie cechy zwyczaj
nych dancingów europejskich. Kto woli — 
wybiera ludowe winiarnie, rozbremlcwają- 

. ce słodką nutą dalmatyńskich pieśni miło
snych. Lud tańczy w sohotę 1 niedzielę na 
placach publicznych „koło" narodowy 
taniec juy łówiański. Wesołe śpiewy roz- 

| legają t po całym mieście.
— A kiedy północ się zbliża — zaczynają 
powoli gasnąć światła i ludoie schodzą d« 
domów. Robi się cicho i pusto, przestają 
świecić neony. Tramwaje zjeżdżają do *a- 
jezdni, w ciszy nocne’j rozlega się córa* 
rzadziej zagubiony krok przechodnia. Tyl
ko jeszcze czss jakiś rozbłyskuje elektry
cznie oświetlona fontanna z rozpiętą nad 
nią pięcioramienną gwiazdą z czerwonyeżl 
żarówek elektrycznych. A wysoko, ponad 
nią, na czarnym szafirze nieba, świecą inna 
gwiazdy — odwieczne i nieśmiertelne.

Adrian O.ermińoW
• >*,»«> w wata e* .sa /. JSS- tv « e . /a s r e n

K o r n a p a i i ł l c N r  a w ła u n a  „ G a z e t y  l i i b r l ś k i e j "

(•dynia, 1 grudnia. ■ mieckini. Znajdujemy tam m. in. rzew- 
Ldyuia w ostatnim  czasie żyje przede i ny wierszyk repatrłaniki M arii/ Wvsz- 

wszystkinś pod fnakiem repatriacji. Co .nackiej, która pisze: 
kilka dui przybywa po kilkuset stęsknio- jSzwedzka ziemia chciała nam być matką 
"ych za Ojczyzną i rodziną tułaczy na przyjęła nas Chlebem 1 mlekiem.
'alkach płynących ze Szwecji i Norwe- Drogę życia usłała nam gładką, 

i. a ostatnio także bezpośrednio z Nie- , zniewalając serdecznym uśmiechem.
mieć. Powitanie odbywa się uroczyście lla Powitały nas odwieczne lasy 
dolo , a potem w pięknie udekorowanym | stare świerki, brzoza bialokora. 
olbrzymim gmachu Monopolu Tytoniowe- jśmiały nanj się pełne cudnej krasy 
o w porcie oddanym obccuiiy przejściu- jrozświetlone, przejrzyste, jeziora, 

wo do dyspozycji PUR-u, gdzie jest punkt W dalszym ciągu autorka, we wzru- 
juzejściowy repatriantów. Stąd odjeżdża- szającycli słowach przeprasza gościnnych. 
! ! do pociągów; ci zaś, którzy nie mają zacnych gospodarzy skandynawskiej krai- 

na :azie gdzie udać. zwłaszcza repa- ny. żc w zamian za tyle dobroci nie może 
fri.snci, którv;ch rodziny pozostały za Ba- im jednak pozostawić swojego serca:
-'c m, zamieszkują w przygotowanym d!a , Ono bowriem wyrywą się z piersi 
nich specjalnie hotelu „Riwiera" i tam i tęsknota je pędzi szalona 
Oczekują na wyniki swych stargń o n a - | tam. gdzie w więzach brut nej przemocy 
wiązanie kontaktu z krewnymi i przy- j legła, moja Ojczyzna skrwawiona... 
dział pracy oraz ewentualnego gospodur- , Dowiadujemy się dalej /. wspomnianej 
* wa jeśli są rolnikami. Repatrianci^prasy szwedzkiej, że papierosy są obee- 
przywożą niejednokrotnie prasę, która nie w l.uropie zachodniej nujpopularuicj- 
za wiera mnóstwo interesujących nas o- szyiu środkiem płatniczy tu. Można kupić 
gromnfe azezegółów. Przez lyie lal byliś- \ za nie , ,‘garki, aparaty fotograficzne, bry- 
niy pozbawieni kontaktu z Europą, trzy- jlanly, lornetki, pończochy i obrazy. Pa- 
manf w kleszczach gestapo i karmieni z a - , pieros-kosztuje w Berlinie 5 marek, w 
kłamanymi „szmatławcami", że każdy wt Amsterdamie* — guldena, w Brukseli i

historii za popularną goeringowską za
sadę: „armaty z.anfiast masła". . s 

Klim « bombie atomowej przygotowu
je się w Ameryce. Bohaterką filmu bę
dzie Eliza Bergner w roli znakomitej ba
daczki energii atomowej prof. Lizy Meit- 
ner, Żydówki austriackiej, która zitunzo- 

; na była uciec z Niemiec rasistowskich. 
Prof. Meitner wyniki swych badań prze
kazała zamiast Niemcom, Ameryce.

Sto Polek, z pośród tych, przybyły z. 
obozów niemieckich do Szwecji, kształ
ci się obecnie na zawodowe pielęgniarki. 
l*o ukończeniu studiów powrócą do Pol
ski

-\a pokazie modeli trykotowych z Ame- 
. ryki demonstrowano nowy strój dla spor- 
j łowców. Jest ło półdługi żakiet męski z. 
! kapiszonem.

Pani Karin Juel z ramienia pism . !or- 
, gen Tidningen" odwiedziła obóz interno- 
j wanych w Matmo, gdzie znajduje się 400 
; kobiet różnych naoodowo.ści, przeważnie 
. Żydówek. Są także i Polki, Węgierki, Cze- 
I szki oraz Rumunki. Szef obozu oprowa
dzający dziennikarkę, oświadczył jej m,

j  ii , ... — — j ................. 0 „  , , ,  .
dok zagranicznej gazety jest dla nas eią- Paryżu po 2—3 franki. Żołnierze ame- 
;le jeszcze niezmiernie pociągający. Repa- i rykańscy, którzy . otrzymują po 7 paczek 
. unici ze Szwęcji przywożą częstokroć papierosów tygodniowo, robią świetne in- 

wydawane dla nich specjalnie przćz go leresy .
ściimy rząd szwedzki pismo „Via Sueda" . „Armaty zamiast masła": Gospodynie 
które wychodzi w językach polskim, c/.. niemieckie używają teraz hełmów stalo- 

' skini, ruiuuuskiui, węgierskim oraz n io - i  wych zamiast garnków. Jest to rewanż

: Pierwszy kontyngent był okropny.
Musiałem kilkakrotnie w ciągu dnia ucie
kać do tzw. toalely. Było to bowiem je
dyne‘miejsce. gdzie mogłem być zupełnie 
saui przez chwilę i płakać, tylko pła
kać. A potem, nałożywszy na siebie pan
cerz obojętności powracać znów do robo
ty. Większość kobiet to młodziutkie, pod- 
rastające dziewczęta. Szyje ich, ręce i 
nogi są niesłychanie chude, brzuchy wy
dęte, a chód stracił wszelką elastyczność. 
Wszystkie są dobrze ubrane. Prywatne o 
»oby. jak też firmy konfekcyjne nadesła

ły ubrania masami. Jedzenie jest w dal
szym ciągu głównym ^przedmiotem zain
teresowania. Dotychczas żadna nie inoźe 
zrozumieć, że nie potrzebuje kraść jedze
nia i chować je pod materac. Porcje, kto 
re zjadają, są fantastyczne. Te małe, caą- 
sto niedorosłe kobiety — mówi szaf obo
zu — jedzą tyle co 21-iefni żołnierz 
szwedzki plus 40 proc. Wśród ofiar jest 
pewna Rumunka, którą Niemcy zmusili 
do przypatrywania się jak palono jej mę
ża. Jest też młoda dziewczyna, która była 
już w komorze gazowej, a którą stamtąd 
wypuścił jakiś SS-man w ostatniej oliwili. 
— Ty szumowino — zawołała do uiej 
strażniczka SS - czemu cię, wypuścili'! 
Powinnać była także zginąć! — ] „przy- 

[ najmniej" wybiła jej wszystkie zęby. W 
obozie jest spec jalna klinłka chorób płuc
nych. Straszny jest widok leżących tam 
na posłaniach skurczonych, żyjących ja
szcze szkieletów z. olbrzymimi oczyma o 
niesłychanym wyrazie.

W najbliższych dniach oczekiwany jest 
| w Gdyni statek szwedzki „Ragne", zy- 
j charlerówany (wydzierżawiony), przez Li
nię Gdynia—Ameryka, który ma przy
wieźć pierwszych repatriantów cywilnych 
z Anglii.

Jest to jeszcze jeden z paradoksów tej 
wojny: my wydzierżawiamy statki 'cudzo
ziemskie dla 'przewiezienia Polaków do 
Polski, a polskie siatki wydzierżawione 
przez cudzoziemców wożą cudzoziemców. 
I tak np. nasz piękny „Sobieski" płynie 

| w tej chwili z Anglii do Indii i Singapore. 
i „Sobieski" należy do Linii Gdynia -Anie- 
j ryka, klóra musiała właśnie zftcliartcro-. 
1 wać „Ragne".

Zofia Żelska-Mrozowieka



Wydajność pracy w przemyśle węglowym siali; wzrasta
Nowe sukcesy górników polskich

Pomimo braku jeszcze kompletnych da lyrh  ton węgla w pierwszej dekadzie II- 
kyeti odnośnie wydobycia węgla w Huto- j łiopada podskoczyło na 88.226 t w dru- 
padzir, *na' podstawie jedynie zestawień giej dekadzie, zwiększając tym samym 
produkcji przemysłu węglowego w dwóch swoja produkcję o około I I  lys. I węgla,

1 czyli o prawic 14 proc.

Łączne wydobycie węgla w dwóch 
pierwszych dekadach listopada wyniosło 
1.995.874 lon. Cyfra ta pozwala przypu
szczać, i i  pomimo że miesiąc ubiegły li
czył jedynie 25 dni roboczych, w prze
ciwieństwie do 27 dyii roboczych w paź
dzierniku (różnica dwóch dni przy przi- 
ciętnym dziennym wydobyciu 110.000 t 
wyraża się pozycją 22.000 'n  minus), pro
dukcja węgla w listopadzie przekroczy 
3.000.000 I węgla.

W szlachetnej rywalizacji Zjednoczeń 
w przekroczeniu państwowego planu pro 

• dukcji na CZ"’') z pośród I ł  Zjednoczeń 
i wysuwają się w listopadzie Chorzowskie, 
Rudzkie i Zabrsklc Z je d n o c z e n i węglo
we.

pierwszych dekadach tegomiesiąca slwier 
dzainy, Iż górnictwo nasze poszczycić dę 
może nowym poważnym sukcesem w swej 
pracy. ✓

W pierwszej dekadzie ub. miesiąca, któ
ra obejmowała 3 dni roboczych, łączne 
wydobycie węgla w 11 Zjednoczeniach 
wyniosło 958.688 lon. Na pierwszym mie j- 
sefc wśrójJ pozostałych Zjednoczeń znaj
duje *lę pRor^owskie Zjednoczenie Wę- 
g^pWc |  produkcją 136.786 ton. Następ- 
Wś największą globalną wydajność w • 
kaarl^i t  kolei Zjednoczenia Katowickie 
—- lj^.757 ton i Dąbrowskie — 112.494 
ton. Ckwartym Zjednoczeniem jest Zjed
noczenie Rybnickie, które cyfrą 101-540 
wvdohytveh ton węgla zamyka listę Zjed
noczeń, których produkcja przekroczyła 
HM) tys. ton. „ ,

Dzienne wydobycie węgla w pierwszej Górnik polski swą wydajną i pełną po- 
dehmtałe Hslopada wyniosło 119.835 ton. święcenia pracą, wydobywając coraz to 
Igldcans gdy w październiku przeciętne 
wydębyric wynosiło tylke 108.742 ton.
Dzienny wzrost produkcji przemysłu wę- 
ffTbwego w listopadzie w porównaniu <o 
pnprzerfoiego imesiąc.. zamyka się cyfrą 
lionad n  tyi. ton węgla.

W drugiej dekadzie listopada, która 
podobnie j.ik pierwsza liczyła 8 dni ro- 
i’oezycb, produkcja węgla uległa dalsz j 
zwyżce. We wszystkich Zjednoczeniach 
wydobyto w tym ohrtałc 997.185 ton wę
gla, przekraczając w ten rposób prodpk- 
■ ic osiągniętą w pierwszym okresie spra
wozdawczym o 38.498 ton. rzyli o pr/.c- 
*lo 4 proc.

Najlepsze wyniki osiągnęły również i 
lym razem Zjednoczenia przodujące -r 
pw dukcji w poprzednim okresie spra-

więeej węgla na powierzchnię, dobrze 
zasługuje się sprawie odbudowy gospodur 
czej kraju. Cale społeczeństwo winno od
dać mu za to cześć i najwyższy szacu
nek.

Zakończenie żeglugi
na wodach arktycznych

Ostatnio przybył do Afehangiclskz okręt 
flagowy sowieckiej floty łam aczy  lodń.v 
wJózof Stalin" t łamacz lodów „L id k ę" . P o 
za tym w porcie arehangielskiin z n a jd u ją  
się pozostałe jednostki floty łamaczy lodów. 
Do portu w Archangielsku przybył też z 
Wladywostoku transportowiec „Kara", któ- 
»y odbył rejo północną drogą morską.

„...DŁUG IE P R A C E  P R Z Y R O D Y , N I E  D A J Ą C E  S I Ę  M Y Ś L Ą  O G A R N Ą Ć  Z A 
CZ Y N Y  i  O D C Z Y N IE N IA  C Z Ł O W IE K  C H W Y T A  J A K O  Ł U P  BW ÓJ Z A  P O M O C Ą  
P R A C Y  K R Ó T K O T R W A ŁE J  f  C H Y T R E J , P R Z Y C H O D Z I W  Ś W IĘ T E  C Z E L U Ś C IE  
Z B L A D Y M  P Ł O M Y K IE M  ł  K R O T K 0  BW O IM  K IL O F E M  B IL Ą  N Ę D Z N E G O  
R A M IE N IA  W Y N IE 8 IE  TO, CO T U  B C H  O W A L  O C E A N . B IE R Z E  C A Ł Y  P O K Ł A D  
D O  C N A , O D  W Y C H O D N I D O  U P A D U , IG R Z E B IE  O K R U SZ Y N Y  /  N A  Ś W IA T  
W YDA. Z O ST A W I T Y LKO  H A Ł D Ę  N A  W IE R Z C H U  I  P R Ó Ż N IĘ  W  G Ł Ę B IN IE .

Z IE M IA  N IE  O D D A J E  S W E J  P R A C  Y  I  SW O JEG O  D O R O B K U  B E Z  W A LK I.  
P R O ST A  I  O B O JĘ T N A  J A K  D Z IE C K O , O D  C Z Ł O W IE K A  UCZY  S IĘ  Z D R A D Y . 
C Z Y H A  N A  N IE G O  Z B R Y Ł A M I,  KT Ó RE R U SZ Y Ł, A Ż E B Y  M U  JE  C IS N Ą C  N A  
G ŁO W Ę, G D Y  S IĘ  N IE  OBEJRZY. R O Z S IE W A  W  JEG O  K O M O R A C H  Ś M IE R 
T E L N E  G A ZY  I  C Z E K A , J A K B Y  W  N IE J  B IŁ O  S E R C E  P A R A  PU SZ C Z  Z M A R 
Ł Y C H  ~  T YÓ RYSA. W Y L E W A  Z A 8 K Ó R N E , N IE W ID Z IA L N E  W ODY. S P U S Z 
CZA C IE M N E  JE Z IO R A , O D  W IE K Ó W  N IE P R Z E L IC Z O N Y C H  K R O P L A  P O  
KRO PLA  Z B IE R A N E ,  A  Ś N IĄ C E  N A  Z IM N Y C H  G R A N IT A C H . O T W IE R A  
P O D Z IE M N E  B A S E N Y  KU RZAW K1, K T Ó R Ą  Z A W A L IS K A  R U SZ Y Ł Y  /  OLA
N I  A ST Y  M  J E J  M U Ł E M  N A P E Ł N IA  G A L E R IE ,  P R A C O W IC IE  W Y K U T E ..."

Stefan f  o r a m z k h  -Lodzie bezdomni".

Aa w idów ni ndydzynarodowuj
Problem anglo-amerykańskich

stosunków gospodarczych
Angki-amerykańskie rozmowy na tema

ty gospodarcze, odbywające się w obecnej 
' ciKzŻ.: w Yżasayne on e. ssg.--; ę~r..i*ł -c-i^ie 
zainteresowanie zarówno w Anglii, jak i 
Stanach Zjednoczonych. Angielski am basa- miar Attlee tak acharekterysował na Kon- zaś Anglię do ogona amerykańskiego sino 
dor w Stanach Zjednoczonych scharahtery- grenie Związków Zawodowych: „Musimy o- ka gospodarczego". Niektóre grupy amery-

— Anglia znajdzie pomoc u Ameryki na wowa Stanów Zjednoczonych dość azeaerM 
zasadach ..leand-laase". Nadzieje te jednak wyznały zamiar wykorzystania flnanao-
nie ziściły się. Z chwilą cofnięcia umowy ’ wych trudności Anglii. Wedla ałów jedne- 
wytworzyła się nowa aytuacja, którą pre- ‘go z plam Ameryka ma zamiar „przywią

zowa! te rozmowy jako „drugą bitwę o An
glię". Określenie to stanie się zrozumiałe,

: becnie wrócić do bardziej normalnej sytua
cji. Będziemy musieli zakupywać środki ży-

kańskloh biznesmanów wyaunęły już żą
dania, by Anglia, w zamian aa pomoc A-

gdy weźmiemy pod uwagę poważne trud- wnościowe i surowce za granicą w zamian 'meryki, odstąpiła swe strategiczne teryto- 
wozdawczym, przy czym Zjednoczenie (ności ekonomiczne, z którymi musi się bo- za nsaz towar oraz aa naszą pracę. Przej- jrja. Organ tych afer wysuwa mianowicie 
Chorzowskie utrzymując się na pierw- : rykać Wielka Brytania po zakończonej woj- ście to będzie związane z nieuniknionymi projekt, by. Stany Zjednoozone nabyły an- 
szym .miejscu wydobyte 141.449 t< i, nie. trudnościami i brakami", gielskie bazy strategiczne na Atlantyku
zwiększając swoją produkcję o 4.663 ton. Anglia wyszła z wojny z poważnie nad- 1 Przed wojną Wielka Brytania mogła wy- w zamian za pomoc Anonsową.
/ jeijnoczenie Katowickie wydobyło w dra szarpniętymi finansami. Długi państwa do- równywać nadmiar importu w stosunku do ' inne koła finansowe Stanów wysunęły 
giej dekadzie 117.655 t (ok. 5 tys. t), Zje- sięgają sumy 20 miliardów funtów szter- 1 eksportu za pomocą dochodów, pochodzą-
dnoczenie Dąbrowskie 117.895 t (ok. 4,5 lingów, a zadłużenie wewnętrzne wynosi 3 
tys. t), zaś Zjednoczenie Rybnickie i pół miliarda funtów szterlingów. W cią- 
108.318 t. Do tych czterech Zjednoczeń, gu wojny Anglia utraciła znaczną część 
których wydobycie węgla już w pierw- swych aktywów zagranicznych. Bilans jej 
szej dekadzie listopada przekroczyło 100 handlu zagranicznego w chwili kapitulacji 
lys. t, w drugiej dekadzie doszło jako Japonii wykazywał deficyt w wysokości 
piątą Zjednoczenie Rudzkie z cyfrą wy- 1 miliard 200 milionów funtów -zterlirj- 
rłobycla 101.043 t (5 tys. t). Największy gów.
wzrost produkcji pomiędzy pierwszą a Niedawno jeszcze angielskie sfery rzą- 
drugą dekadą wykazało jednak Zjedno- dzące liczyły, że w etapie przejściowym —- 
rżenie Zabrskte, które z 77.058 wy doby- pomiędzy okresem wojennym a pokojowym

------ -----ooo--------------

cych z kapitałów własnych zainwestowa- 
| nyoh za granicą, z dochodów marynarki 
handlowej i innych wpływów. W ciągu woj
ny utraciła ona znaczną część tych docho
dów i w chwili obecnej stoi przed poważ
nym zagadnieniem: czym opłacać swój im
port? A więc na zakup w Stanach Zjedno
czonych artykułów żywnościowych Anglia 
potrzebuje płynnej gotówki. W przeglądzie 
agencji Reutera czytaliśmy takie zdanie:
....  Zgodnie ze zdaniem afer miarodajnych
Anglia musi oszczędzać każdy dolar, nie 
wydany na zakup w Stanach Zjednoczo
nych niezbędnych artykułów żywnościo
wych".Nowe akty ustawodawcze

Ostatnio odbyła się w sali konferen- odbudowy (tzW. mały ! ,,deks), dekret o ' Anglia zmniejszyła już wydatnie import 
ryjnej Ministerstwa Sprawiedliwości kon- postępowaniu doraźnym, dekret o ulwo- tytoniu, wełny, filmów i innych towarów 
fereneja prasowa, poświęcona omówieniu rżeniu i zakresie działania komisji spe- ze Stanów Zjednoczonych. Jednocześni* zaś 
zasad popularyzacji nowowydanych ak- cjalnej do walki z nadużyciami i szkód- w kraju przeprowadzany jest surowy sy- 
l ó ^  Ustawodawczych. nictwem gospodarczym, a radca Depar- stem oszczędnościowy. Wysiłki takie jed-

itodUerencję zagaił minister sprawiedli- lamentu Ustawodawczego sędzia Policz- nak mogą dać tylko częściowe wyniki. Wyj- 
wośel ob. Henryk Świątkowski, po czym kiewicz — dekret o publicznej gośpodar ście z sytuacji widzą angielscy ekonomiści 
lyrefctor Departamentu Szkolenia Zawo- ee lokalami i kontroli najmu.

•------ooo------4ów Prawniczych i Popularyzacji Prawa 
ob. Jodłowski Wygłosił referat, omawiają
cy podstawowe zasady popularyzacji pra
wa.

Następnie poszczególni referenci omó
wili szereg dekretów, ogłoszonych ostat
nio w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej, bądź też uchwalonych na ostat
nich posiedzeniach Rady Ministrów. 

Pierwszy głos robra? naczelnik Wy-

25>lecie In sty tu tu
'  kultury Fizycznej w Moskwie

MOSKWA, 3 X11. (Obsł. wł.). Moskiew
ski Instytut- Kultury Fizycznej Im. Stali
na obchodził w tych dniach 25-leeie swe
go istnienia. W przeciągu tego okresu In
stytut wyszkolił przeszło 8 ty* Instrukto
rów kultury fizycznej 1 dał świadectwa 

działo Prawa Cywilnego ob. Szer, który j 80 tyś. ekspertom.
•mówił dekret o aktach stanu cywilne
go. Następnie radca Prokuratorii'* Gene* 
rałpej ob. WasilKowska zreferowała za
sady dekretu rt prawie osobowym oraz 
dekrelu o imionach i nazwiskach. Po 
krótkiej przerwie dyrektor Departamen-

W czasie wojny w Instytucie powstał 
wydział leczenia ran za pomoeą kultury 
fizycznej. W tym eeln zostało wyszkolo
nych 300 Instruktorów, którzy pracowali 
w szpitalach. Na początku wojny resztki 
Studentów, i instruktorów zgłosiło się do

Iii Ustawodawczego ob. Raneerz omówił szeregu J fi z pośród nich zośtało odzna- 
trzy dekrety: zwalczanie przestępstw jezonych orderami bohaterów Związku Ra
szczególnie niebezpiecznych w okresie dzieekiego.

w ogólnym powiększeniu eksportu.' Znany 
| angielski ekonomista Keyns w wystąpieniu 
swym w Waszyngtonie stwierdził, że An
glia nie będzie w stanie wyrównać swego 
handlu do tego czasu, dopóki nie wzmoże 
eksportu co najmniej do 50 proc. w sto
sunku do wysokości przedwojennej. Po
większenie eksportu wymaga jak najszyb
szej zmiany systemu przemysłu. Tymcza
sem zaś finansowanie przemysłu stwarza 
jeeacze bardziej naprężoną sytuację w dzie
dzinie finansów.

Trudności te  zmusiły Anglię do zwróce
nia się z prośbą o pomoc do Stenów Zjed
noczonych.

Jak  donosi prasa amerykańska Anglia 
prosiła o  pożyczkę w wysokości 3 do 6 mi
liardów dolarów — bezprocentowo lub na 
bardzo WsM pmoeent, Sądząc z głosów 
pensy amerykańskiej, prośba ta  została, po
traktowana w len sposób że sfery

Jako warunek pomocy poważne ustępstwa 
gospodarcze na korzyść Ameryk'. W pierw
szym rzędzie w dziedzinie polityki handlo
wej i walutowej. Do .Kongresu wniesiony 
był nawet projekt, by Stany Zjednoczone 
wstrzymały się od pomocy, dopóki nie o- 
Łrzymają zapewnienia, że angielski rząd 
zaniecha ograniczeń handlowych i waluto
wych.

Sądząc wedle komentarza prasy amery
kańskiej, sfery finansowe Stanów podczas 
konferencji ekonomicznej z Anglią wysu
nęły dwa zasadnicze warunki: przede wszy
stkim osłabienia bloku szterlingowego, po 
drugie zaniechania przez Anglię systemu 
preferencji imperialnych. Zarówno blok 
szterlingowy, jak system preferencji w 
swoim czasie były w rękach Anglii po
ważną bronią wałki gospodarczej na are
nie międzynarodowej, a  w obecnej chwili 
zapewniają jej szereg ułatwień gospodar
czych.

Zgodnie z prawem obowiązującym w 
bloku szterlingowym Indie, Egipt i inne 
kraje, wchodzące do bloku, wymieniają po
siadane dolary na angielskie funty szterlin- 
gi, które służą jako środek wymienny. Sy
stem ten jest bardzo niewygodny dła Sta
nów Zjednoczonych, gdyż kraje bloku szter- 
Hngowego nie rozporządzają zapasami do
larów dla prowadzenia handlu z Ameryką. 
W ciągu wojny ostatniej większość krajów 
bloku szterlingowego przekazała znaczną 
ozęść swych resursów do Anglii. W rezul
tacie w Anglii powstał poważny dhig w 
śzterMngach. sięgający sumy 14—16 mi
liardów funt. szt. Wskutek tego, że dług 
t«n jest zamrożony przez Anglię, kraje 
bloku szterlingowego zmuszone są wyko1 
rzystywać posiadane na ich kontach reszt
ki W cehi zakupu angielskich towarów i 
w teti sposób faktycznie prowadzą handel 
prawi* wyłącznie z Anglią,

IR  ż  h )
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Tydzień  św iadczeń  rzeczow ych
egzaminem sprawności i wyrobienia woj. lubelskiego

Dotychczasowe rezultaty Akcji .Świad
czeń Rzeczowych ziemiopłodów, mięsa i 
mleka na terenie województwa ‘lubelskie
go nie dały należytych wyników, co po
woduje przypuszczenie, i i  również w

Jrzyszłości dostawy nie będą odbywały 
ę w określonych terminach. Wytworzo

na sytuacja skłoniła czynniki administra
cyjne, polityczne, społeczne i gospodar
cze do zjeduoczeuia wszystkich wysił
ków celem uzupełnienia un 00 proc. do
staw świadczeń rzeczowych.

„Świadczenia rzeczowe luns/ą być wy
śmiane". l‘od tym hasłem zostana zmo
bilizowane wysiłki aparatu adminislracyj-. 
nego w ciągu tygodniowego okresu ezasu 
od dn. .‘t do fiu. 8 grudnia br. Tydzień ten 
będzie równocześnie sprawdzianem obo
wiązkowości, a tym samym poczucia o- 
bywatelskicgo rolników, jnk również spru 
wnośei administracji.

^godnie z planem musimy osiągnąć w 
Ciągu łych kilku dni 00 proc. dostaw 
wszelkiego rodzaju ziemiopłodów, . oraz 
niezbędnych dla wyżywienia i.iiast do
staw mleka i mięsa, których organizacja 
Wykazała pewne zaniedbanie.

Na terenie województwa lubelskiego, 
niezależnie od współpracy delegatów j 
stronnictw politycznych i organizacji po- | 
litycznych, zostana wzmożone wysiłki ad
ministracji. Dwie trzecie urzędników sta
rostw i gmin wyłącznie zajmować się bę
dzie sprawami świadczeń rzeczowych.
-  W akcji tygodnia świadczeń rzeczo

wych winno wziąć udział całe społeczeń
stwo, wszyscy uświadomieni obywatele 
miast i miasteczek, wsi i osad. W związ
ku z licznym współudziałem czynnika spo 
lerznego należy uzgodnić program i Za
kres pracy poszczególnych jednostek na 
konferencjach powiatowych, przy współ
udziale: wójtów, przedstawicieli, stron
nictw politycznych, organizacji społecz
nych, związków zawodowych i spółdziel
czości. Na konferencji należy wspólnie 
omówić plan pracy spółdzielni rolniezo- 
hnndlowycb i Samopomocy Chłopskiej.

•W „Tygodniu Świadczeń Rzeczowych" 
rolnicy w sposób zorganizowany przez 
zarządy gminne dostarczać będą zboże, a

w dnie ciepłe (ponad 8 st. C) także ziem
niaki bezpośrednio do punktów zsypu I 
magazynów spółdzielni rolniczo-handlo
wych. Przyjmowanie masowo dostarcza
nych ziemiopłodów musi być sprawne I 
odbywać się będzie od 8-ej godziny rano 
do godzin wieczornych, do chwili, kiedy 
załatwiony zostanie ostatni rolnik. Za zor
ganizowanie sprawnego przyjmowania 
odpowiedzialność spada wyląeznie na kie
rowników poszczególnych spółdzielni.

W miastach każdy burmistrz obowiąza
ny jesł w porozumieniu ze st.'rosłą zmo
bilizować wszystkie środki lokomocji, bę
dące na jego terenie. Gdyby zaszła po
trzeba, dorożkarze także udzielą pomocy 
w destanach gminom położonym najbli
żej miast.

Na teren całego województwa zostaną 
specjalnie delegowani pracownicy Powia
towych Referatów Świadczeń Rzeczowych 
i podległy im personel 'minny, celem 
zwracania szczególnej uwagi na sprawie
dliwość dokonanych wymiarów zgodnie 
z Dziennikiem Świadczeń Rzeczowych 
Nr 9.

Wyniki c;.łcgo zakresu prac „Tygod
nia .Świadczeń Rzeczowych" będą egza
minem sprawności gospodarczej woje
wództwa lubelskiego.

Władze administracyjne przez swą 
działalność i rezultaty swych prac będą

mogły wykazać awą inicjatywę i aktyw
ność.

„Tydzień Świadczeń Rzeczowych", w 
którym zostaną podjęte wysiłki całego 
społeczeństwa, wyrówna nasze braki na 
polu gospodarczym. Nie wolno więc lek
ceważyć i bagatelizować kilkudniowej ak
cji. Wzmożony wysiłek a pewnością przy
niesie wzmożenie realizacji dostaw świad
czeń rzeczowych.

Znakomite wyroby

„SUCHARD*
najlepszym podarkiem

na
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Z działalności
Tow. Ludoznawczego

W dniach ostatnich w gmachu RUL-il 
odbyto się 20-te Walne Zebranie Towa
rzystwa Ludoznawczego.

Zebranie zagaił prezes Towarzystwa 
prof. Czekanowski Jan, podkreślając 60- 
iecie istnienia Towarzystwa, po czym 
sekretarz dr "Gajek złożył sprawozdanie 
z działalności w latach 1939 — 1945.

W toku obrad przystąpiono do zmiany 
statutu z roku 1894, kóry okazał się prze* 
starzały, oraz wybrano nowy zarząd, któ
ry ukonstytuował się następująco:

Prezes — prof. Moszyński, wiceprezesi! 
prof. Czekanowski i prof. Halban, sekre
tarz — dr Gajek i skarbnik — ob. Dcli- 
mat, oraz 6 członków zarządu w oso
bach: prof. Mydlarskiego, nacz: Kłosow
skiego, dyr. Świeżego i ks. Milika.

W dalszym ciągu ustalono listę pełno
mocników dla wszystkich oddziałów. To
warzystwa oraz skład redakcji czasopi
sma „Lud".

W walnych wnioskach ustalono plan o- 
pracowania Etnograficznego Atłasu Pol
ski i w tym celu konieczność prowadze
nia archiwum materiałów opisowych, ry
sunkowych i topograficznych.

Projekt zorganizowania zbioru melodii 
oraz wszelkich innych materiałów ludo
wych przyjęto jednogłośnie, wychodząc z 
założenia, że Towarzystwo Ludoznawcze 
powinno się dziś właśnie oprzeć na sze
rokich masach miłośników kultury ludo
wej.

O Po l i tyce  Ku ltu  
Ministerstwa Kultury i

W Ministerstwie Kultury i Sztuki odby- stosunku państwa do spraw sztuki, na
ła się dziś konferencja prasowa, poświęco
na omówieniu dorobku i planów Minister
stwa Kultury i Sztuki.

Konferencję zagaił minister W'. -Kowal
ski, podkreślając, że Min. Kultury t Sztu
ki nie posiada w PoJsce tradycji; w okrę- 
sie przedwojennym kulturą narodu rząd 
się nie zajmował. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, powstałe w nowej Polsce, musiało 
rozpocząć pracę od podstaw. Praca jego 
dopiero się krystalizuje i szuka dróg. Mi
nisterstwo posiada jednak już dziś pozy
tywne osiągnięcia,

Z kolei zabrał głos wicemin. Kruczkow- 
ski, przypomina jąc .m. in. kształtowanie się

K R O  m i k a  W f Y  b r i e  z  a

15 DŹWIGÓW pracuje obecnie w porcie 
gdyńskim, dalszych 15 jest obecnie w re
moncie. Port gdyński miał przed wojną 75 
dźwigów. Niemcy zniszczyli'kompletnie 20, 

-a wywieźli kilkanaście, (ztn)
SREBRNE GODY SZKOŁY MORSKIEJ. 

Szkoła Morska w Gdyni obchodzi w. dniu 
8 grudnia ćwierćwiecze swego istnienia. W 
zwiąf^u z tym Dyrekcja Szkoły wydaje 
księgę pamiątkową, która zawierać będzie 
dzieje szkoły ze szczególnym uwzględnie
niem lat wojennych, (zm)

W JASTARNI postanowiono uruchomić 
“ Centralny Ośrodek Szkoleniowy 'Wydziału 

Wychov oia Wodnego Harcerzy, (zm)
KURS ORGANIZACYJNO - OŚWIA

TOWE „Wici" odbyły się Sopocie, Redzie, 
Wejherowie i innych miejscowościach Wy- 
arzeża. Kursy trwały 3 dni i miały na ce
li przeszkolenie młodzieży wiejskiej w or
ganizowaniu pracy kulturalno - oświato
wej na wsi. (2m).

W POSTOMINIE I DERDOWIE urucho
mione zostały stocznie rybackie, które 
przystąpiły do remontu łodzi rybackich. 
Ekipa stolarzy z Gdyni przybyła do Po
stomina dla budowy nowych łodzi, (zm)

LATARNIA MORSKA w Postominie zo
stała uruchomiona przed kilku dniami. O- 
świetla ona morze na przestrzeni 20 kilo
metrów. (zm) •

16000 ZŁOTYCH, 500 kg. mąki i szereg 
innych artykułów żywnościowych złożyli 
na ręce PUR-u w Gdyni repatrianci z "Nor
wegii, przybyli ostatnio statkiem „Sebu" 
w liczbie około 250-eiu. (zm)

500 KOMPLETO\V MUNDURÓW dla o- 
flcerów marynarki handlowej i marynarzy 
uzyskał w Londynie delegat i prezes 
Związku Oficerów Mar. Handl., bawiący 
tam od kilku tygodni. W najbliższym cza
sie mundury nadejdą do Gdyni, (zm)

40.000 KG. BAWEŁNY SIECIOWEJ za
mówił Główmy Urząd Rybacki w zakładach

przędzalniczych w Pabianicach dla ryba
ków, oraz płótno żaglowe. Część bawełny 
już nadeszła i została rozdzielona między 
rybków. (zm)

REPATRIANCI Z LUBEKI, przeważnie 
oficerowie polscy z Oflagu n  D Groasborn, 
ewakuowanego do Lubeki, przybyli do 
Gdyni na pokładzie poniemieckiego statku
„Deutschland". Dalsze transporty są ocze
kiwane. (zim) ^
OPIEKĘ nad studentami Wyższej Szkoły 
Handlu Morskiego postanowiło roztoczyć 
Zrzeszenie Importerów i Eksporterów7 R. 
P. w Gdyni. Ufundowane będą stypendia 
oraz zorganizuje się praktyki handlowe dla 
studentów w firmach eksportowo - impor
towych. (zm).

GDYŃSKIE T-WO MUZYCZNE powsta
ło w gdańskim województwie z siedzibą w 
Sopocie, przewiduje się stworzenie oddzia
łów w Gdyni i innych miastach, (zm).
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przestrzeni całego międzywojennego dwu
dziestolecia. Od pierwszego Ministerstwa 
Kultury i Sztuka z roku 1919, które ist
niało do 1Ś20 r., poprzez późniejszy depar
tament sztuki w Min. Oświaty, aż do wy
działu p. Zawistowskiego pod koniec, spra
wa sztuki w Polsce degradowała się rów
nolegle do upadku naszej demokracji.

Jeśli chodzi o ilustrację cyfrową tego 
rodzaju rzeczy, to wystarczy wspomnieć, 
że w r, 1919 tomik wierszy, a więc tego 
rodzaju twórczości literackiej, który ni
gdy nie był poczytny, ukazywał się w prze 
cięiŁnym nakładzie 5 tye. egzemplarzy, a w 
r. 1937 czy 1939 r. doszliśmy do tego, że 
przeciętnym typowym nakładem Już nie 
poezji, a powieści było 1000 egzemplarzy.

Demokracja w Polsce startuje obecnie 
w warunkach * wiele cięższych aniżeli w 
r. 1918, ale bogatsza o całe doświadczenie 
tego dwudziestolecia. Mówca stwierdza da
lej, że mimo olbrzymich trudności — bu
dżet państwa na cele sztuki jest w stosun
ku do całego budżetu państwowego, 10- 
krotinie większy niż był w latach 1936 — 
1936.

Mówca podkreśla, że widzimy obecnie 
cały szereg rozwiązań 1 to natury funda
mentalnej, poza budżetem państwowym, 
■która mogą dalszemu rozwojowi sztuki w 
Polsce zapewnić podstawy takie, jakich 
dotąd może nie było, ponieważ prawidło
wy rozwój życia kulturalnego nie może być 
oparty na źródłach wyłącznie fiskalnych.

Wicemin. Kruczkowski omawia dalej 
zagadnienia stojące przed Ministerstwem, 
sprawę roli czynnika państwowego, w za
kresie żyda kulturalnego 1 sztuki, Mini
sterstwa 1 jego ekspozytur wojewódzkich 
czy- powiatowych. Rola ta nie może być 
pojmowana, jako jakiś pro winojonalłzm, 
tzw. opieka nad sztuką, lub jałmużnddtwo 
z kas państwowych. Ro'ę czynnika pań
stwowego pojmujemy raczej jaka budo-

„Nowe prawo małżeńskie"
Na półkach księgarskich ukazała się 

broszura pt.i „Nowe prawo małżeńskie".
Podkreślić należy słuszną inicjatywę 

Spółdzielni Wydawniczej „Książka" wyda
nia tego rodzaju publikacji, będącej ko
mentarzem zunifikowanego' prawa pol
skiego. Niezmiernie ważna jest również 
to, że broszura owa, zawierająca między 
innymi "tekst dekretu z dnia 25 wrześnią 
1945 r., ukazała się obecnie, dzipki czemu 
społeczeństwo będzie mogło poznać zasa-

PoJSkiego, dotyczą oe zagadnień pra/wa 
małżeńskiego i urzędów stanu cywilnego, 
słowo wstępne pióra Stefana Banceraa, 
Dyrektora Departamentu Ustawodawcze
go Ministerstwa Sprawiedliwości, komen
tarz do nowego prawa małżeńskiego, o- 
mawiający zarówno zasady ogólne, jak t 
poszczególne przepisy ustawy, tekst de
kretu o prawie małżeńskim oraz hajważ- 
niejsze przepisy, wprowadzające prawo 
•małżeński*.

świadczenie Ministra Sprawledliwiości, foę- ni się do apopuiUMywWtóllK 230WŚAO ryr&wu 
dao* odpawKKtei* na piamo Spiskopafoj] ł

r a l n e j

Sztuki
wani* samodzielnych podstaw gospodar* 
ceych dta rozwoju sztuki, stworzeni# jej 
pewnych możliwości aamowyatarcaataoócty 
nawet w sensie gospodarczym, a to praeą
powiązanie azbuki z innymi dziedzinami 
pracy i twórczości.

Następny zespół zagadnień to rola i za
dania artysty ornych Zu>. Zawodowyóh. 
Chcemy w tych Związkach widzieć naj
bliższych naszych współpracowników, af* 
współpracowników o własnej dynamice, 
aktywnych i pełnych inicjatywy.

Trzeci zespół zagadnień, to kwestia sa
morządu kulturalnego. Chcemy powoJaA 
samorząd kulturalny o atrukJtńrae, odpo
wiadającej struktura* naszego resortu. W 
tej chwili inicjujemy tworzeni* tego samo
rządu kulturalnego na szczeblu wojewódz
kim. Dotychczasowe doświadczania na ha
remie woj. gdańskiego, lubelsktego t łódz
kiego, gdzie takie wojewódzki* rady kul
tury powstały, dały jak najlepsze rezul
taty.

Dalszym dużym zespołem zagadnień nar 
tury organizacyjną}, jest sprawa plaeówdk 
artystyemej praoy zawodotoe), sprawę te
atrów, Filharmonii, orkiestr. Okres „łatu- 
ser - fairyzmu" w tej sprawi* i okres ja
kiegoś zupełnego liberalizmu,. jak np. vr 
dziedzinie teatrów polskich przed wojnę 
minął już, miejmy nadaaeję, bezpowrotnie. 
Chodzi o to, aby dla tych wszystkich pla
cówek w pracy artystycznej, teatrów, czy 
Filharmonii stworzyć nowe formy organi
zacyjne i gospodarcze. W tym zakreśl* 
jest obecni* w boku cały szereg prac, 
zmierzających do tego, ażeby placówki 
pracy artystycznej uwolnić od niebezpie
czeństwa komercjalizmu ; emiesmych ko
niunktur, ustabilizować byt tych placówek 
i ustabilizować byt samych artystów.

Chcemy przy organizowaniu placówek 
artystycznych zastosować generalną zasa
dę: grupami rentownych placówek czysto 
rozrywkowych, czy też przedsiębiorstw słn 
żących tym  placówkom, podpierając ta 
placówki, które są deficytowe, ale która 
kulturalnie i społecznie są ważne.
Dalej mamy, jako następne zgttdnienie ~  
sztukę amatorską. Zdajemy apbie sprawę 
b tego, jak wielkie zna ok**&b społeczne 
mają tzw. teatry amatorskU^^b muzyka 
uprawiana niezawodowa Dla 
oelów i w ogóle dla celów 
nia kultury artystycznej powołaliśmy nie
dawno Centralny Instytut Kultury. Jeżt 
to Instytut wydzielony z Ministerstwa, ni* 
wchodzący organicznie w jego strukturę. 
Następną wreszcie grupą zagadnień są 
zagadnienia szkolnictwa artystycznego.

Za główną" rację bytu Ministerstwa — 
oświadczył na zakończenie wiceminister 
Kruczkowski — uważamy walkę o należy
ta miejsc* dla spraw kultury i sztuki w

Książka pisana jest stylem jasnym i  haerarcbld zagadnień państwowych ,
* A~ "* 1 '— "* Wierzymy, że demokracja dopomoże

sztuce i byt jej trwale zapewni. Naszym 
zadaniem jest, ażeby sztuka dopomogły 
demokracji w najgłębszym ugruntewaadaj 
W  MirttlW! w śwłfidonwM Jej oarcKW, ■,
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WAŻNIEJSZE TELEFONY

Pogotowie ratuiikowe . . . . .  22-73 
Straż ogniowa . . . . . . . . 11-11 
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni M iejskiej........................ 29-61
Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42 
Dyżurny Komenty Miasta O.M. . 23-13

| T E A T R  1 K1NA~
Z TEATRU MIEJSKIEGO 

S-TY MIKOŁAJ DLA DZIECI
W czwartek, dm. 6.XII, o godz. 15 od

będzie się specjalne przedstawienie dla 
dzieci, gdzie artyści teatrii odegrają baj
kę o S-tym Mikołaju, następnie będą roz
dane dzieciom podarunki, które hojnie na
pływają do kancelarii teatru od społeczeń
stwa lubelskiego, a przede wszystkim od 
kupców miejscowych.

Rodzice pragnący obdarzyć swoje po
ciechy proszeni są o nadsyłanie paczek z 
imieniem i nazwiskiem dziecka, i równo
cześnie podać rząd i numer biletu, co 
Bndtenie ułatwi artystom rozdawanie po
darunków. .

Paczki z podarunkami przyjmuje sekre
tariat teatru od godz. 10 — 1 i od 5 — 7 
wieczorem.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co
dziennie o 'godz. 18-tej nową wesołą re- 
wietkę pt.: „Tak, to się uda!" w reżyse
rii Bronisława Broka z udziałem całego 
zespołu. ReWietka pióra Jerzego Jurahdo- 
ta, Janusza Minkiewicza i in.

KINO „APOLLO": „Testament prof.
Wilczura". Reżyser: L. Buczkowski. W ro
lach głównych: Jacek Woseczerowiez, He
lena Groseówna, Tamara Wiszniewska, Je
rzy Marr, Józef Węgrzyn, według Tadeu- 
oa Do łęgi - Mostowicza. Nadprogram: Pol- 
* a  Kronika Filmowa nr 33. Pocz. sean- 
*ów o godz. 14,30, 16,30, 18,30.

KINO „BAŁTYK" wyświetla potężny 
dramat prod. polskiej pt.: „Granica". W 
roi. gł. Elżbieta Barszczewska, Lena Żeli
chowska, Jerzy Pichelski. Nadprogram: 
Polska Kronika Filmowa nr 33. Pocz. 
seans. 14.30, 18 30, 18.30.

Walka prawdy z ldkmistwem
Rola Urzędów Informacji i Propagandy

D  w  ó c h

(Le Be) Społeczeństwo nie ma właści
wego wyobrażenia o działalności Woje
wódzkiego Urzędu Informacji i Propagan
dy i jego Oddziału w terenie. Na prowin
cji zdarzają się nawet komiczne nieporo
zumienia tego rodzaju: do Powiatowego 
Oddziału Informacji i Propagandy zgłasza 
się jakiś obywatel i zapytuje — gdzie 
można buty za państwową cenę naprawić... 
Obywatel ten był zdania, że żąda przecier 
informacji i zwraca się w tym celu do 
właściwego źródła wszelkich informacji...

Do 1939 r. nie istniało w Polsce Mini
sterstwo Informacji i Propagandy. Mini
sterstwa takie miały i maąj inne państwa, 
jak np. ZSRR, USA, Francja, Anglia, Cze
chosłowacja i Niemcy.

1 Zadaniem Państwowej Propagandy jest 
przede wszystkim propagowanie ważnych 
przedsięwzięć ogólnopaństwowych, pr?.‘Z 
stały kontakt ze społeczeństwem za pośred 
nictwem prasy, radia, kina, własnych wy- 

' dawnictw itd. Takie przedsięwzięcie, które 
! należało i należy w interesie ogółu wszel
kimi środkami propagować, są np. osadnic- 

! two na zachodzie, reforma rolna, uspraw
nienie świadczeń rzeczowych itd.

Takie i podobne poczynania wymagają 
pracy uświadamiającej i stałego informo
wania publiczności. Ministerstwo Informa
cji i Propagandy koordynuje i harmonizuje 

i propagandową pracę wszystkich, w danym 
! wypadku zainteresowanych organizacji, wy
daje wytyczne o kierunku propagandy, o-

-eoo-

Uroczysta Akademia
w 115-lą rocznicę wybuchu Powstania Lisf upadowe go

mężczyzn'
* rowerami

z n a j d z i e  d o b r y  z a r o b e k
Zgłoszenia ,,Czytelnik14 

3 - yu Maja 4. iioipurlaż. 2072

W sobotę, dnia 1 grudnia o godz. 15-ej 
odbyła się w sali Teatru Miejskiego uro
czysta Akademia, zorganizowana stara
niem Fakultetu Medycyny Wojskowej dla 
uczczenia 115-ej rocznicy wybuchu Pow
stania Listopadowego.

Akademię rozpoczęto odegraniem hym
nu narodowego, następnie krótki szkic 
historyczny poprzedził część artystyczną 
programu pióra i reżyserii ppor. J. Lu
to waki ego, studenta Fakultetu Medycyny 
Wojskowej.

Dobrze wykonaną i pomyślaną była 
część artystyczna. Śpiący snem wiecznym 
podchorążowie polegli w krwawych bit
wach budzą się na dźwięk dzwonów i werbli, 
aby w krótkich scenach i fragmentach ży
wych obrazów, połączonych z melo - re
cytacją przedstawić bihaterSkie sws czy
ny i przypomnieć o ożywiających ich idea
łach. ' i i : • ■

...Noc 29 listopada 1830 roku. Cisza głu
cha, złowieszcza, przerywana jedynie bi
ciem zegara, który wydzwania godzinę 
siódmą. Zebrani wokół stołu przy mdłym 
świetle dwóch świec podchorążowie czeka
ją z niepokojem na hasło, na znak do 
rozpodżęcda powstania. Nerwowe oczeki
wanie przeciąga się w nieskończoność. Drę
czy ich niepewność, ozy za nimi pójdą in
ne jednostki wojskowe i młodzież szkol
na. A przecież od powodzenia r powstania 
zależy wolność wszystkich Polaków, wol-| 
ność całego uciskanego narodu. Wbiega (

posłaniec z wieścią, że powstanie wybuch
ło...

Następują trzy żywe obrazy połączone 
z melo - recytacją, przedstawiające frag
menty dwóch bitew — pod Ostrołęką i 
Olszynką. Pierwszy, najradośniejszy okres 
powstania, okres wiary w zwycięstwo, o- 
kres walk pod Ostrołęką, a następnie po
przez łganie, Wielkie Demby dochodzi do 
bitwy pod Olszynką Grochowską, gdzie 
„Tysiąc Walecznych" i IV-ej dywizji bi
ło się do ostatniej kropli krwi. Olszynką 
Grochowska stała się grobem powstań
ców. \

Akademia ta była właściwie dobrze wy
reżyserowanym widowiskiem artystycz
nym. Efekty świetlne dobrze wykorzysta
ne, a aktorzy w mundurach Szkoły Pod
chorążych z roku 1830, świetnie ucharak- 
teryzowani, łudząco przypominali bohate
rów Nocy. Listopadowej z obrazów Matej
ki. Teksty rymowąne pióra ppor. J. Lu- 
towskiego stały na wysokim poziomie.

Trzeba przyznać, że pierwszy publiczny 
występ zespołu Fakultetu Medycyny Woj
skowej był udany i zyskał sympatię wi
dzów dla młodych artystów, którzy mają 
zamiar powtórzyć to widowisko, by dać 
możność obejrzenia go liczniejszym rze
szom młodzieży szkolnej i akademickiej.

Na zakończenie ppor. Lutowski podzię
kował Dyrektorowi Teatru Miejskiego p. j 
Różyckiemu oraz władzom szkolnym j 
Medycyny za wydatną pomoc w zor-' 
garażowaniu tej Akademii, a zebranym 
za liczne przybycie. H. 8.

kreślą środki i bierze przez Wojewódzki^ 
Urzędy 1 Powiatowe Oddziały w terenie 
często bezpośredni udział w przeprowadze
niu akcji.

Lubelski Wojewódzki Urząd Informacji 
i Propagandy przyczynił się wybitnie do 
dobrego efektu altcji przesiedleńczej z Lu
belszczyzny na ziemie zachodnie, współdzia
łając z PUR-em. Akcja propagandowa 1 
wysiłki organizacyjne dały dobry rezultat, 
a mianowicie osiągnięto dotychczas 72 proc. 

'ustalonej illi Lubelszczyzny normy prze
siedlenia. Nakład informacyjnych ulotek w 
sprawie przesiedlenia redagowanych i wy
danych przez Wojewódzki Urząd, osiągnął 
250 tysięcy.

Wysiłek propagandowy przy akcji u- 
■ sprawnienia procedury zdajiia świadczeń 
1 rzeczowych wyraża ilość przez Wojewódz
ki Urząd ulotek do chiopów Lubelszczyz
ny —- 250 tys.

Kierowi ' y Powiatowych Oddziałów 
Urzędów wyjeżdżają regularnie w teren, 
przeprowadzając wśród chłopów uświada
miającą pracę o znaczeniu świadczeń.

Granice między propagandą a wychowa
niem obywatelskim nie są ścisłe. Kto mógf- 
by np. określić, gdzie się w sprawie osad
nictwa na Zachodzie zaczyna propaganda, 
a gdzie wychowanie obywatelskie?

Granice są płynne. Instytucja świetlic 
wiejskich nie jest instrumentem tego, ;o 
zazwyczaj nazywaliśmy propagandą. W 
świetlicach propaguje się — kulturę i sztu
kę, to znaczy umożliwia się szerokim ma
som dostęp do kultury. Wojewódzki Urząd 
założył i prowadzi przez swoje organy w 
terenie 406 świetlic (z tego 250 zarejestro
wanych) i 3 domy ludowe. Przeprowadzo
no dotychczas 9 kursów dla kierowników 
świetlic, wydaje się regularnie „Przewod
nik Świetlicowy", który dociera do C tys 
czytelników na prowincję.

Na zewnątrz propaganda nasza zwalcza 
tendencyjne naświetlenie stosunków w Pol
sce i informuje zagranicę o prawdziwym 
stanie rzeczy u nas. Dewizą propagandy 
polskiej tak w kraju jak i za granicą jest 
— walka prawdy z kłamstwem.

f  '■1,1 «f ■ .t.V I— , nm,,,,, mil—Mul  
|  O G Ł O S Z E N IA  U R Z Ę D O W E
ZASADY KORZYSTANIA Z NUMERÓW 

PRÓBNYCH DLA POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH.

W oparciu o par. 30 rozporządzenia o 
mchu pojazdów mechanicznych na dro
gach publicznych z dnia 27 października 
1937 r. <Dz. U. R. P. nr 85, poz. 616) Pań
stwowy Vrząd Samochodowy wprowadza 
nowe zasady korzystania z próbnych nu
merów dla pojazdów mechanicznych, a 
mianowicie:

1) Zaświadczenia na numery próbne 
wystawiane są wyłącznie w celu doprowa
dzenia pojazdów mechanicznych do prze
glądu technicznego i rejestracji, oraz od
prowadzenia ich z powrotem do miejsca 
postoju. Zaświadczenie na numer próbny 
określa dokładnie trasę przejazdu. Wysta
wienie zaświadczenia na numer próbny 
może nastąpić jedynie po złożeniu wnio
sku o rejestrację zatwierdzonego przez u- 
poważnioną do tego instytucję centralną.

2) Zaświadczenia na numery próbne 
wystawione są na okres od 3- do 7-miu 
dni, w zależności od odległości dzielącej 
miejsce postoju pojazdu mechanicznego od 
siedziby urzędu, w którym ma być doko
nany przegląd techniczny, będący warun
kiem rejestracji, oraz od miejscowych wa- 
lunków komunikacyjnych. Termin ten nie 
może być w żadnym przypadku prolongo
wany. Pojazdami mechanicznymi, zaopa
trzonymi w próbne znaki, 'pie wolno jest 
dokonywać przewozów osób lub towarów.

3) Pojazdy mechaniczne, pochodzące z 
przydziału, dokonanego za pośrednictwem 
Państwowego Urzędu Samochodowego z 
dostaw zagranicznych zaopatrywane są 
jednocześnie z ich wydaniem w zaświad
czenia na numer próhny ważne na okres 
25 dni i uprawniające do wykonywania 
niezarobkowych przewozów na obszarze 
całego Państwa.

4) Pojazd mechaniczny, który ma być| 
użyty na drodze publicznej na podstawie 
zaświadczenia na numer próbny, musi być j 
zaopatrzony w przepisowe tablice, ze zna-! 
kami próbnymi (czarna tablica, żółte zna
ki „PR" i numer).

5) Ważne są jedynie zaświadczenia na> 
numery próbne, zaopatrzone w pieczęć 
Państwowego Urzędu Samochodowego, a| 
nie jak dotychczas w pieczęcie Okręgo- [ 
wych Urzędów Samochodowych lub Po
wiatowych Urzędów Samochodowych.

6) Winni używania pojazdów mecha
nicznych, niezaopatrzonych' w karty ewi
dencyjne bądź w  zaświadczenia na numery 
próbne i tablice ze znakami próbnymi lub 
też korzystający z zaświadczenia na nu
mer próbny — niezgodnie z warunkami w 
nim wyszczególnionymi, przeterminowa- 
hienie zaświadczenia na numer próbny, 
wykonywania przewozów itp. będą pocią
gani do odpowiedzialności karno - admi
nistracyjnej, pojazdy zaś będą zatrzymy
wane.

7) Zasady powyższe będą stosowane po
cząwszy od dnia 1 grudnia 1945 r„ a z 
dniem 15 grudnia 1945 r. tracą ważność 
wszystkie zaświadczenia na numery prób
ne, wystawione przed dniem 1 grudnia 
1945 r.

8) Do czuwania nad wykonaniem po
wyższych zasad upoważniona jest Milicja 
Obywatelska i Główna Inspekcja Samo
chodowa P.U.S.
2111 Państwowy Urząd Samochodowy.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  1

POSZUKUJĘ sklepu w dzielnicy han
dlowej. Zgłoszenia „Gazeta Lubelska" 2123.

2123

PRZYJMĘ pracę sklepową lub biurową. 
Zgłoszenia „Gazeta Lubelska", dział ogło
szeń 2127. 2127

LEKARZ - dentysta Henryka Rakocz, 
przyjmuje Krak. Przedm. 6 m. 7. 1937
PIECZĄTKI kauczukowe dostarcza tanio 
Gorzko, Przemyśl, Krakowska. 1790

2.xn  WIECZOREM zagubiono dekel do 
harmonii. Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Lublin — Zgod
na 7 m. 1. 2145

ZAMIENIĘ pokój ładny z wygodami (ul. 
Głowackiego) na podobny bliżej śródmie
ścia. Zgłoszenia kierować do Administra
cji „Gazety Lubelskiej" pod „Damka". 2144

WYSYŁAMY zaliczeniem pocztowym wy
roby kosmetyczne, mydlarskie, malarskie, 
piśmienne, baterie, cukierki. * Warszawa. 
11-go Listopada 24/26 — 11. 2135
PIEKOTA Kazimierz w Zamościu unie
ważnia zagubione dokumenty: kartę roz
poznawczą, książeczkę wojskową RKU Za
mość, metrykę urodzenia, dowód kolejowy.

2134

DO SPRZEDAJMA kożuch długi nowy. 
Wiadomość dział ogłoszeń „Gazeta Lubel
ska". 2143

ZAGUBIONO dowód kolejowy nr 9187 na 
nazwisko Lipskiego Stefana. 2142

SKRADZIONO kartę rejestracyjną wyda
ną przez RKU Lublin - powiat, na nazwi
sko Kosmali Stanisława,, zamieszkałego — 
Puławy. 2141

PIANINO sprzedam, stół dębowy rozsuwa
ny, krzesła, stolik do kant, otomanę, toa
letkę, szafę, łóżko, poduszki, firanki, lodów 
kę, szczotkę do froterowania, buty gumo
we. Wyszyńskiego 10/8, godzina 2—4 po 
południu. 2138
SĄD BISKUPI wzywa Jadwigę z Ryoków 
Podstępską, nieznaną z miejsca pobytu, do 
stawienia się w siedzibie Sądu w dniu 13 
grudnia br. na stwierdzenie sporu w spra
wie separacyjnej z Michałem Podstęipekim.

2137
POTRZEBNY natychmiast dobry kamasz- 
ndk, wykwalifikowany, na' dobrych warun
kach. Wiadomość: Zamość 3-go Maja,
warsztat kamaszniczy Piskorski. 2136

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wydalią 
przez RKU Kraśnik, na nazwisko Choroo- 
ta Jana. 2132

ZAGUBIONO kennkartę i zaświadczenie 
rejestracyjne RKU Kraśnik nh nazwisko 
Ligenza Jan, zagubiono w Opolu Lub. w 
Spółdzielni. 2131

SKRADZIONO w pociągu Poznań — War
szawa książeczkę wojskową, wydaną przez 
RKU Chełm, na nazwisko Wedlem Leonar
da, szeregowca rocznika 1894. 2130

POSZUKIWANI FACHOWCY.
Absolwenci kursów kiiarskich i szkół 

rolniczych, brak arze, technicy lniarsko- 
konopni, b. instruktorki Kół Gospodyń 
Wiejskich oraz b. pracownicy spółdzielni 
rolniczych, proszeni są o zgłoszenie się o- 
sobiste lub listowne (z podaniem życiory
su) do Wydziału Gospodarczego Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy Chłop
skiej — Warszawa, A!. Przyjaciół 5. 2139

CENNIK OGŁOSZEŃ
15*

Drobne ogłoszenie za wyraz 5 zł., poszu
kiwanie pracy i rodzin 3 zł., najmniej 10 
wyrazów. Tłusty druk 100 procent.

1 mm 1 szpalta w tekście 25 zł., poza tek
stem 15 zł. Urzędowe i  nekrologi 10 zł. 
Konto PKO II — 170 Lublin. 1904
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